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Po Krakowskim Zjeździć
■" Przebrzm iały echa  w spaniałego 'Kongresu, 
Jaki odbyliśmy w Krakowie; pozostało przygnę 
foiające wrażenie ostatnich w yborów .

B ezczelna zdrada i  w idoczne przekupstwo 
Bzło ze sobą  na w yścig i, b y  zn iszczyć i zdem o­
ralizow ać nasze szeregi.

R óżne bezzebne hije-ny, lóe  m ogące już kąsać, 
w y ły  z radości, że niema już „P iastk".

M iędzy nimi w ięcej pod łe , niż „k a to lick ie " 
pisem ko tarnowskie g łosiło  to z triumfem 
iW każdym  nienjąl num erze, ciesząc się, że Piasta 
m iejóee zajmie' n iszczycielska anarc-bja,

Słabsi m iędzy nam" także się zachwiali, szu­
k a ją c  oparcia zaw odnego zupełnie.

M yśm y pracow ali cicho i spokojn ie, w yrów ­
nu jąc poszarpane szeregi.

Nie mogąc liczyć na nikogo, liczyliśmy ns 
siebie, opie-alićnty się tylko na tych. co się nie 
tdękli gwałtów i bezprawia, co nie ulegli zarazie 
wswdklej demoralizacji, co zachowali godność 
f honor.

A tycfi znowu nie było tak mało.
Przyszedł nareszcie mem ent, żeby  się zejść 

razem, b y  się nie ty lko  policzyć, lecz także rzucić 
sw oją  w clę  na szalę w ypadków , by uronić nie 
tylko siebie, lecz przedewszystkiem interesu pań­
stwo w ego.

N a zew  instytucji, k tóra  rozporządzą jedynie 
w ładzą m oralną, staw iło się W as, Bracia Pia- 
stow cy  liczne ■"zesze

P rzyjazd  W asz do K rakow a ze w srv6łk ia j 
pow iatów , w  skład okręgu, w cłiodzącycłi, m ów i 
już nie ty lko  o sile odrodzonej, nie ty lko o spraw­
ności organizacyjnej lecz także o  świadomość5 
i ofiarności, w adko ‘■potykanej.

Nieustraszona postaw a, usuwanie przeszkód, 
zd ecyd ow an ie ,' ale też i  pow aga, niczem  niena­
ruszone są  egzam inem  aż nadto wyraźnem .

Jednomyślne nasze o zasadniczym charakterze 
powzięte uchwały, są najlepsza odpowiedzią tak 
dla puszczyków, jak też pnjwoicatorow.

N ie żądacie od  n ikogo ani pochw ał, ani tez 
w dzięczności, b o  spełniliście ty lk o  obow iązek

obyw atelski w obec Państwa i w oroc; przyszłości, 
niemniej jednak pam iętać należy, w jak ciężkich 
stało się to warunkach.

Życzyć-by też należało, by owoc równy był 
wysiłkowi, by zrozumiano, gdzie należy, że nie 
wolno igra i  z ogniem, że W y znacie te ..różne 
zamierzenia" nieodpowiedzialnych ludzi, że stanąć 
potraficie murem przeciw krzywdzie i bezprawiu, 
że gwałt będziecie umieć zdusić w zarodku.

Uważam na ten! m iejscu za obow iązek p od ­
nieść, że k ażdy  z pow iatów  spełnił sw oją po­
w inność, ze tak dobrze stanęły pow iaty blisko 
K rakow a położone, jak  też położone na krańcu 
okręgu organizacyjnego, a naw et poza nim.

W szystkim  tych  należy się nasze szczere po­
dziękowanie.

Podnieść tu też muszę zasługę tych’ , co zmu­
szeni by li zm agać się ze zbirami nasłanym i, by  
utrzym ać no w agę zebrania i zapewnić spokój 
obradom .

Pozw ałam  sobie na wyrażenie publicznego 
podziękow ania wszystkim , c o  się do uświetnienia 
zebrania przyczynili, ch oć wiem , że tego nic 
żądają.

Z jarałem zam ykam y jedną z kart naszej pracy, 
ale toż i Lisfcorji, o-twieramy zaś nową.

‘Minął okres reperacji i  wahania, nadszedł 
czas zdecydow anego w ystąpienia, celem  poło­
żenia tam y wszelkim zakusom  gw ałtu  lub b ez ­
prawia.

Ażeby w „Zelkiem zadaniom, jakie aa nas 
nakłada obowiązek wobec Państwa- Narodu 
i siebie samych sprostać, musimy nauczyć się 
chodzić razem, musimy złączyć wieś polską, by 
ona stanowiła niezwalczoną potęgę.,

Zdobyć się też musimy na odwagę bezwzględną 
tępienia zdrady i przekupstwa, jak również 
lokajskiego tchórzostwa.

Trzeba się stać niestrudzonymi bojownikami 
sprawy ludowej i budowniczym5 naszego —  wiel­
kiego Państwa.

Iść  d o  tej pracy  trzeba z wiarą, alę i  z prze­

konaniem, że przyszłość m ożem y dla siebie 
ty lko  zdobyć sami.

Uczynić to mogą tylko ci, qo ich stać na 
czyn, co mają wiaię w ideę i we własne siły.

WINCENTY WITOS 
Prezes P. S. L. Piasta.

Ś w i e r z b i  i c b  s k e fc ra .
W  dniu 5. listopada br. odbyło się u ks. Janusza 

Radziwiłła zebranie stronnictwa zachowawczego 
zawierającego w sobie szereg odłamów konserwa­
tywnych. Dyskusja na zebraniu była bardzo oży­
wioną.

W  rezultacie uchwalono domagać się rozwią­
zania Sejmu, nie rozpisywania wyborów i ogłoszenia 
nowej Konstytucji.

Zgodnie z powyżsrem stanowisłiem oświadczy! 
[ir-of. Krzyżanowski na „akademji" poselskiej w  Kra­
kowie, że „on i iego przyjaciele polityczni sa zdana, 
że obecny Sejm należy rozwiązać i  nie rozpisać 
nowych wyborów, a,by- w ten sposób stworzyć nowe 
warunki dla wychów? nia społeczeństwa"

Równocześnie przywódca duchowy konserwa­
tystów Wł. Jaworski w czerwonym, radykalnym i 
brukowym „Ukspresie" zapewnia, że .naprawdę —  
* o zaledwie kilkuset ludzi interesuje się parlamentem.- 
Posłowie łudzą się. że trafiają do wyborców, w y­
głaszając demagogiczna m owy lub wszczynając 
większe lub mn‘ ejsze awantury. W  gruncie rzeczy 
wszystko to nuży już i nudzi wy borców".

lnneani słowy, jest to zachęta dla rządu, by 
zrobił zamach, bo społeczeństwo czeka na tenże. 
O to, że nowy zamach to nowy przelew krwi, głowa 
konserwatystów ni© boli. wrzak przy wojskowych’ 
zamachacK, a o taki tu chodzi, leje się krew pro­
stego żołnierza.

Zapominają ponowi© konserwatyści o jednam, 
że naw- dywanie do zamachu stanu, to bat, skręcony 
na władne grzbiety —  widać świerzbi ich skóra 

A  jak nie ba*, to stryczek na własne szyje. 
Ciszej zatem i ostrożniej z tym zamachem. 

^ M B M l

Po dyktatu?]! nia mają zaufania,
Angielski minister spraw zagranicznych Hender­

son oświadczył, że jak długo zagranica nie otrzyma 
pewności, że system parlamentarny w Austrji nie 
jest zagrożony, tak długo Austrja nie otrzyma po­
życzki zagranicznej. Zagranica niema zaufania do 
rządów w tych krajach, które opierają się na dykta­
turze, względnie do tych krajów, gdzie panują sto­
sunki nieuregulowane.-
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Co pisz & p r a s a
o nadzwyczajnym Z|eźwle P. S. L. Piasta?

Oftatn| numer „piasta" a dnia 17 listopada i wego o zatwierdzeni^- zajęcia, względnie o uchy-
b. roku został skonfiskowany za artykuł, opi- lernj konf! skaty.
sujący przebieg naszego imponującegu Zjazdu, | Ponieważ nie wiemy, za jakie ustępy niriej
który ortbył sie w utriu 10 listopada w Krakowie, j szy artykuł został skonfiskowany, poda ,any po-
Mimo upływu tygodniowego, dotychczas. edakcja niżej sprawozdanie o naaiyi- Zjeadzie za
nie otrzj maia zawiadomienia ze s^du okięgo- „Głoęem Narodu'?;

Imponujący zjazd „Piasta*
w Krakowie.

Ostre rezolucje przeciw groźbom zarra-au strau Opozyeyjpy nastrój wobęp F*?dł!. - »  Ataki f»a
konserwatystów. ,

godzin stali potem górale przed gmachem, ale już„W  niedzielę ebradował w  K retow i- Zjazd Okrąr 
gow y P. S. L. „Piasta". W ielką salę teatru „G ong" 
wypihwli szczelnie delegaci Stronnictwa z całego 
województwa, w liczbie około 2.000. Zagaił i prze- 
jsrodnk zył poseł Witos, referaty wygłosili sekator 
ttredniawski, b. marsz. Rataj, przemawiali: Ks. Panaś, 
posłowie: Kiemik, Madejczyk, Brodacld, adw. Hyży, 
Włościanie: Mączka z pow. Brzeskiego, Ltania z Dą- 
Sbrawsikiegio, Socha z Krakowskiego i inni. Imieniem 
tSbrreśó. Demokracji zabrał gfcu poseł Dr Kuśnierz. 
Wykończył pięciugodzbmio obrady, które upłynęły 
w Spód ogromnego zainteresowania obecny h, prezes 
W itos, witany entuzjastyczną owacją przm, wszyst­
k ie j delegatów.

Na Zjvidzle pr oprowadzono -Iruzgocaca krylykę
syjrfeaiiy pomaj jw ego, podnoszono zwłaszcza rozlicz­
ne naruszenia prawa, fatalną politykę rolną, która 
prrez obniżenie cen zboża doprowadziła wieś nad 
brzeg ruiny, osłabianie polskości na kresach, lekce­
ważenie Sejmu i t  d. Nb-^ychane wrażenie wywołał 
referat p. Rataja, wykazujący na podstawie sprawo­
zdania Najw. Izby Kontroli Państwa, na jaki cel 
poszły przekroczenia budżetowe r. 1927/1928 i jak 
[wiele wydatków pochłania w  budżecie biurokracja,

Rzecz-rwe i poważne, ale ostre wyw ody mówców 
były burzliwie oklaskiwane, wszystkie rezolucje 
uchwalono jednogłośnie, zwracąjąe się do P. Prezy- 
’dl rata Rzplitąj, by udziel:ł rządowi c J>ecremu dymisji 
i  zamianował rząd inny, szanujący Kousl ybucję 
i prawo

Na 7je;'(M e zaatakowano gwałtownie konserwa- 
lystuw z powodu ich agitacji za zamachem stanu. 
iProtes przeciw groźbom zamachów; został jedno­
głośnie uchwalony.

Z ją* l udowodnił, ®o w zachodniej Małopohee 
„P iast" jest znowu główną poiityćzmą siłą na wsi, 
4e panuje w nim jednolity nastrój i  to  zdecydowanie 
rpozycyjny, i że wreszcie p. Witos posiada w  sze­
regach chłopskich ogromny aidwrytet i  popdlaroość.

Zjazdowi chcieli sanatorzy przeszkodzić, sprowa­
dzając grupę górali, którzy obsadzili wejścia i  pró­
bowali niedopuścić fhłopow do sali. fibłooi *y rzucili 
jednak g ó n łi  z cm adm  i  Z m d  od!b“ li. Przez kilka

w ostatnich dniach, jest przegrana dla Pań­
stwa. - »  Berlin wygra! ponownie. ™  Przed kilku 
miesiącami w  BPdze na terenie Europy uzyska1 
w olną rękę w  stosunku d o  Polsk i, nie skrępo­
wany zainęmi zuibowiąz-miami zaniechania aikcji, 
zmierzającej d o  rewizji jej granic; opecuie 
w  świeżo zawartym układzie z PoLską pozbaw ił 
ją  praw przyznanych traktatem  wersalskim .

Jak wiemy, traktat w er^ sk i nadcł Polsce 
px'awo likwidacji sjemskieH majątków uiieinicc- 
kdch, stworzonych j>rzez Komisję kolosizacyjną 
na terenie wdjewództwa’ poznańskiego i pomor­
skiego, jak również innych objektów, których 
właściciele przyjęli obywatelstwo niemieckie. 
Ustawa polska % dn,L? 14-go Bpca. 1920 roku 
„o  przelaniu praw skarbowych! państw niemiec­
kich o b  p-raw członków niemieckich, domów 
panujących na Skarb Prństwa Pilskiego*' po­
twierdziła ten stan rzeczy, wyrikająęy z traktatu 
pokojowego.

Na tej też podstawie prawnej pierw sze R ządy 
polsk ie przejęły  ua w łasność 3 8 t l  o?ad , t. zw. 
anulacyjnych o  ofes'«uze

do drzwi dostać się nie próbowali".
Tak zgodnie z prawdą przedstawia przebieg 

Zjazdu redaktor pisma, który przez cały czas przy­
słuchiwał się obradom, natomiast „Ul. Kurjer" kra­
kowski usiłuje wmówić w czytcM ków  swych, te 
uczestników było około 700, zaś bojówki.góralskiej 
800 chłopa i tym podoDne brednia.

„C zas1 krakowski nie ukrywając sukcesu „Pia 
„ta", przyzna;ąc Witosom.! wielki talent polityczny 
1 zdolności organizacyjne, przestrzega przed łącze­
niem się z „W yzwoleniem " i „Chłopakiem stron­
nictwem", uważając, że Piast powinien stanowić 
włościańskie skrzydło rządowego bloku i w  jego 
obrębie przedstawiać snocjaine interesy i pragnienia 
wsi polskiej.

Na pobożne życzenia „Oząsu" odpowiedzią] Zja#d 
uchwaleniem odpowiectaieh rezobicyj, wobec czego 
zbyteczne peknńzować z „Czasem?1,

Jmnp pisma, jako to ; „N apm ód", fo lgu ją ", „Ga­
zeta warszawska" zamieściły bezstronne sprawozda­
nia ze Zjazdu, natomiast „Lud katolicki", zgodnie 
z katolickiem hasłem „ufajcie prawdzie, bo ta war 
wyswobodzi", takie zamieszcza sprawozdanie:

„W  Krakowie zwołał na niedzielę 10 bm. p. 
Witos zebranie delegatów. Przybyło ich paru set 
za pieniądze i kubany Witosa, Wśród „delegatów" 
byłą większość socjalistów i wyzwoleńców. Chło­
pi 1 mieszczanie podkrakowscy, jak też i przybyli 
na tern Zjawi podhalanie zażądali wpuszczenia ich 
na salę. Piastowcy zabarykadowali się w  teatrze 
,Crc«ng“ ‘ przy ul. Rajskiej. Zabrany przed teatrem 

tłum urządził żywiołową manifestację na cześć 
Piłsudskiego, a .przybywającego Witosa powitał 
gwizdaniem i okrzykami „P iecz z Witosem!" „Na 
latarnię z nim!" tak, że Witos zaczął zmiątać, 
pokazując odwrotna stronę medalu zebranym ma- 
nifestont^m".
Wiadomo, że psie i „Ludu katolickiego" gtr-y  nie 

idą w naebiusy.
Pochodu chłopów ku zwycięstwu żadne wy c'm, 

bojówki, żadna siła nie wstrzyma.
Przyszłość jest nasza.

pow ym  nabyw com  polskim . P ozosta ły  nadto 
osady  t. zw . rentow e w  ilości 21 780 o obszarze 
ok o ło  3G0.0P0 ba, k tóre R ządow i przyznaw ały 
praw o i ie/w okupu na w ypadek  ustąpienia czy  
śm ierci pierw szego w łaściciela. Na tej di odze 
m ożna b y ło  zn iw elow ać z czasem  ozkodiiw ą dzła 
łalność K om isji kolcwrizucyjnej, k tóra  w  okresie 
30 letniej walki, prow adzonej ze społeczeństw em  
polskiem  w ykupiła  419 tys ięcy  hf> ziemi na rzec? 
osadników  niem ieckich. Niezależnie od  tego  pod ­
lega ły  praw u likw idacji liczne m ajątki ziem skie, 
iak rów nież różne o/bjekty m iejskie.

W ob ec faktu, że dzisiejszy niem iecki stan 
posh dania na ob a z?"ie  obu  w ojew ód ztw  d o ch o ­
dzi d o  pó łtom  mPjona hektarów ziemi czy li 
rów ną się  polskiem u, staja się janstent, ja k  o lbrzy ­
mie znaczenie ma d la nas p iaw o nadane P olsce 
traktatem  wersalskim  odzyskiw ania  ziem i, w y- 
dattej narodow i przez rządy pruskie w  okresie 
je g o  niew oli politycznej. W łaśnie bezpieczeństw o 
kraju  w ym aga zachow ania w  ca łości tego prawa-

Z drugiej strony jesteśm y św iadkam i, d o  jar 
k iego  stopnia za leży  B erlinow i na uratowaniu 
n iem ieckiego etanu pcciadania w  P olsce, k tóry

— .muni UJ WW ni.l .. ■ i.iwu wm. gwff

wetu, z  ozem  się p o lity cy  u iem irocy eu p eM ę nie 
kryją.

Jak  wynika z og łogronęgo kom unikatu r?ą- 
d o y ę g o , te  polityka  Berlina i  na terento Polski 
wygrała, gdyż  w  zaw artym  u k ra M e  R zad olsk( 
zgodził » ę  zaniechać w szęlkięj akcji łijtwida 
ęy jnej odnośnie d o  «ipgńećk ięgą ataPU posiadania, 
Itinemi słow y , zrzekam y się prawa, przyznanego 
nam przuz traktat weciuilsM, w yzbyw am y się do- 
brow olnie broni leróra um ożliwią Pojącą zabez­
pieczenie s‘ ę przed odw etem  n iem k tk ijo .

Staje się jasnem że odnośny układ Staję się 
kluską dla Polski i  d latego w takiem  DTzn ieniy 
żadną miarą przez Sejm  nie pow ipien b y ć  raty, 
fikow any. W . O.

Pud mostem Poniatowskiego.
W  maju 1926 r. przez most Pariatoz skiego wkro* 

ezyły do Warszawy zwycięskie wojska mamr. piłaud-
ekiego poa hasłem sanacji moralnej i gospodarczej.

Warszawskie dzienniki donoszą, że pod mosta® 
Poniatowskiego mieszkają rodziny bezdomnych w tą» 
kich „pałacach": Ściany zbite z desek, oparte o tb 
lary mostu, chwieją się za lada podmuchem wiatrą, 
..fantastyczne" płrehty, zastępujące ofcna priemą. 
k.1 ją za łada deszczem.

Widoe-suie jidfsgspwe jest to mieszkanie, g d y j 
lokatorów codziennie przybywa. Niedawno była 
16 rodzin, obecnie jest ich koło 30-tu. Rodzin z 
łemi dziećm i..

Gdy rozbili swój przerażający obóz pod mostem, 
była pełnia lata. Pocieszane się więc: „Póki ciepłe, 
przetrzymają, przebieduią, de zimy daleko, a pr.zęi 
ten czas przecież coś się zaradzi".

T o „się" oznaczało wszelkiego rodzaju instytucje 
dobroczynne, no i magistrat...

Tymczasem, owa daleka zima przybliżyła się 
ogromnie, tuż, tuż, a lokatorowio z pod mostu ni# 
mają wi loków  ną nowe mieszkanie.

Kto nie wierzy, niech się sam przekona, niech 
pójdzie, przyjrzy im się, porozmawia...

Istnieje w Warszawie Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami. Możeby się ono zajęło ludźmi, miastka* 
jącymi w gorszych warunkach, niż zwierzęta?

„Piast" łącry się z lewicą I
„Lud Katolicki" rozdziera szaty, że ,.PL»at“  }ą» 

czy się z lewicą, a zatem jest masońńriean stron- 
niet/wem. Kto ną jednej ławce zasiadą g wrogą^ni 
Kościoła, o tem mogliby powiedzieć Ke, Qnt) i £#. 
Madej, gdyby uie ńedzien m rjm . z nimi.

Na zarjąt prasy sanacyjnej, odpowiada w  „Pp« 
lonji" Ks. Pacaś następująco:

Gdyby prasą sanacyjna okaz iłą choć cokolwiek 
zamteresowania dla spraw katolickich, fcohy » ę  tąm 
* pewnością znalazł ktoś, ktoby przeczytał naprzy* 
kłąd list sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej z dnłą 
5 marca br. do Biskupa w  Lille, w  którym Stolicą 
S.postolska wyraźnie zezwala stowanwyszeniom ka­
tolickim na sojusze taktyczne, zawierane nietylku zfi 
związkami akatolickimi, ale nawę* ze zWazkami 
wrogimi dla chrześcijaństw? pod warunkiem, że roz­
chodzi się o osiągnięcie dobrego i koniecznego c®lq, 
i że równocześnie katolickie związki zabezpiecza eię 
przed ewentualnym złym wpływom.

Toteż obóz ęąrodowy i katolicki, współdziałając 
Z ugrupowaniami nawet a.katolickiemi dlą osiągnię­
cia takiego celu, jakim jest ugruntowanie zasad pra­
worządności w państwie i zapewnienie poszanowani# 
praw obywatelskich narolu  —  postępuje zuoełnie 
po myśli Stolley Apostolskiej.

Rzecz prostą., że tego rodzaju btar uwisko, k^óre 
leży u podstąp samych kultury zachodniej, jeot nie­
zrozumiałe dja ludzi o wschodrim sposobie myślenia. 
Szkoda zatem dyskutować.

U szyj! czy u ogona?
„TU. Kurjer codzienny" sygnalizuje, io  niebawem 

ma ukazać się rozporządzeni, nakazujące każdemu 
koniowi wiesza 5 metrykę w  blaszanej puszce, któ­
rych wyrób na całą Polskę otrzyma pewną fiOTA- 

Zanomniał „Kurjpr" donieść, gdzie ta puszka mą 
być zawieszona, u szyji, czy u ogona.

Gdy się dowiemy, doniesiemy Czytelnikom „Pia»
Sta".

J i m ś d ą g  ( u d o m j e c  
p o w i n i e n  p r e n u m e i r o ^ i i i C

40.000 hą 2 v. la ły  je stanow i jpodstąwę działania i  przygotow ania  od-

Niemcom radość —  PoSsce ból.
W  s p r c w ie  u k ła d u  I!' w d i  c y jn a g o  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o .

Układ ^olsko-ńfem ieekł w sprawie m ajątków  
N iew udw  w  P olsce , o  k tórym  d on iosły  pisma
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( o  Esam obca przemoc wzięła?
„P ołon j„“  podaje w jaiki sposób Niem<w stali 

się właścraielama ziemi w Poloce
„Ł. maraka wiecznie gniotła zmora polska. Ni­

czego się tak nie bał. jak wskrzeszenia Polski, bo 
wlamiom. jego dobrałaby Polska wskrzeszona pod­
stawy maca •stwowe Niemootr nowoczesnym i hege­
mon ję w Europie. W ciąż o tern niebezpieczeństwie 
mówi i pragnk je zażegna; za wszelką, cenę. Sto 
tysięn  FoiaKÓw, nie mających obywatelstwa prus­
kiego, wyrzum nagle z granic państwa, by żjw ioi 
polski osłabić. Resztki języka polskiego usuwa ze 
szkół i urzędów.

W  roton 1886 rozpoczyna wielkie dzieło ipolityki 
kolonizacpj nęj, tworzy komisję kolonizacyjną, idąc 
śładami i  ryderyka Wiełknego. Sto mil jonów marek 
uchwala sejm pruski na wykup aemd z rąk pokJńch 
i na osiedlanie k łlonistów niemieckich. Od 1886 do 
1890 r. wykupuje 46.000 hektarów z rąk polskich, 
szyoząc z Polaków, że za pruskie pieniądze będą 
mogli szukać -zuzęścaa w  Monte Carlo. W  1884 r. 
powstaje Oetmarkenverein, piastun idei Fryderyka n  
i Bćm^ncka. pielgrzymuj© do Bismare k i do Varzim 
i taim odbiera od niego błogosławieństwo. Minibuer 
skarbu MioueLl jest godnym następcą Bismarcka 
w  polityce antypolskiej. Nowych środków zażądał 
od sejmu na rugowanie Polaków z ziemi i sprowa­
dzanie kolonistów ni“ mieckdch i  oti zymał je. Btillow 
przewiduje, że imperjalis>yczn^polityka Niemiec mo­
że skończyć się wielką wojną, pragnął za wszelką 
cenę przs spieszyć rozwiązanie kwf stjl polskiej 
w Prusicch Dążył do tego, aby nas ni© było 
w  chwili wybuchu wojny. Sądził Tiie bez słuszności, 
że wtedy Prusy nie utracą ani Wielkopolski ani 
Pomorza. W  1902 r. nowe setki ini.jouów zostały 
ucliwanone na rugorande nas z ziemi, a po Ich w y­
czerpaniu w  roku 19U« fundusz komisji koloniza- 
cyjnej nowemi setkami miljonów został napełniony. 
W  1902 r. wykupiono z rąk polskich 22.007 hekta­
rów, w 1903 roku 42.052 ha w  1904 r. 33.108 ha, 
w  1905 r. 34.661 ha, w L906 r. 22.671 ha, w 1908 r 
14.093 ha, w 1900 r. 21.093 ha. A  gdyśmy się 
bronili i zdrajców i sprzedawczyków wszelkimi środ­

kami piętnowali, w 1908 r. sejm pruski uchwalił 
Biillowow5 ustaw* o wywłaszczeniu. Od 1886 r. do 
1911 wykupiło państwo pruskie 394.398 ha ziemi i 
rozdzieliło ją  pomiędzy kolonistów niemieckich, z te­
go  nabyło z rąk polskich 112.116 ha. Osiedlono 150 
tysięcy kolonio Łów niemieckich, stworzone 450 no­
wych wisi niemieckich, a w 300 wioskach ludność 
niemiecką, znacznie pomnożono.

Bhsko miljon ludności niemieckiej sprowadzono 
na ziemie nasze w Celach politycznych, jako żołnie­
rzy wojujących przeciw Polsce, którzy mieli unie­
możliwić połączenie tych dzielnic z niepodległą Pol­
ską. Koloniści ci świadomi byli wytkniętych im za­
dań, otrzymywali ulgi i zapomogi- ze skarbu pań­
stwa za swe „poświęcenie*1, wiedzieli, że korzyści, 
uzyskiwane przez nich od państwa są niemoralne, że 
niemoralne są ich zadania, pełną mieli tego świa ■ 
domość, bo byli niejako gleba© adscripti, bez pełnego 
prawa własnoś A, gdyż wyrzekli się go, przyznając 
państwu prawo odkupu, na wypadek sprzedaży lub 
spadku ich własności, aby w ton sposób prawdziwym 
dzieciom ziemi polskiej na wieki uniemożliwić naby­
wanie ziemi ojczystej.

Likwidacja mienia niemieckiego w Anglji czy 
Francji jcist zupełnie czeui irrnem, niż likwidacja 
mienia niemieekieero w Polsce. Niemieckie mienie zna­
lazło się w Anglji i Francji w celach czysto zarob­
kowych, w Polsce mieni© niemieckie i jego właści­
ciele mieli zadania polityczne do spełnienia i  to za­
danie zmierzające do naszej zagłady narodowej. Dla­
tego u nas zupełna restytucja była wskazana, a 
wszelkie wyrz. kanie . się praw naszych nabytych 
-w dodatku krwią naszych sojuszników, głęboko obra­
ża uczucia sprawiedliwości naszej ludności, żywo 
pan letającej jeszcze owe czasy, gdy staczała walkę 
na życie i śmierć o każdy zagon wyrywany jej 
gwaPem i podstępem. Traktat warszawski sankcjo­
nuje niejako to, co powstało z zbrodni przeciwko 
egzysienicji naszego narodu, co miało uniemożliwić 
oowstaniu niepodległej i zjednoczonej Polski. Tego 
nam uświęcać nie wolne**.

la  fundusz organizac. ztożyti:
Pp.: Dr Franciszek Długopolski, Nowy Sącz 25 zł., 

Adam Zieliński, Majdan Zbyd. 25 zł.. Bernard 
Dobrzański, Bokow-Bybło 5 zł., Jan Cetera, Kalwarja 
Zebrzydowska 2 zł., Dr Gustaw Gardziel, Głogów 
25 zł., Józef Stein-hof, Wojnarów i  5 zł., Dr Wróbel, 
Warszawa 60 zł., Józef Moryl Biskupice ad Grębo­
szów 25 zł., Jan Raźny, Krzesławice 5 zł., Senator 
Andrzej Średniawski, Myślę nice 100 zł.. Czerv iński, 
20 zł., Kazimierz Kosoń, Bronowice 20 zł., Józef 
Nastalski, Brzesko 3 zł., W. Bieniek, P-zenp śl 15 zl.

K i o  t o  z a p ł a c i  ?
„Glos lubelski** donosi, że na uroczystość 11-go 

listopada przejechały przez Lublin całe transporty 
„Strzelca1*. Umundurowani ud stóp do głowy. Mun­
dury prosto z igły wzięte. Jadą nawet „Strzelcy** 
z tych miejscowości, gdzie o jakiejkolwiek działal­
ności „Strzelca** nikt nie wiedział. Pozbierano róż­
nych ludzi, umundurowano i wysiano do Warszawy. 
A wszystko na koszt Państwa. Na koćat Państwa 
przewozi się ich z najdalszych zakątków kraju i na 
koszt Państwa prezentowali się oni w stolicy przez 
szereg dni.

Co o tem sądzić? Przeżywamy w kraju jrrytyczne 
czasy. Społeczeństwo ugina się pod ciężarami po­
datków. Gospodarcze położenie Państwa znajduje się 
w stanie przesilenia. Ze wszystkich stron woła się 
o potrzebie oszczędności.

I w tych warunkach sanacja dla pokazania swej 
„radosnej twórczości** pozwala sobie na tak kolo* 
salny, zupełnie niepotrzebny wydatek. Kto pokryje 
koszt tych manifestacyj? Społeczeństwo? Wystą­
pieniem „Strzelca** oozu społeczeństwu dziś się już 
nie zamydli.

Naiwvższa Izba Kontroli Państwa ma glos!
Lkazał się. obszerny tom Sprawozdania Najw. 

Izby Kontroli Państwa za 1928— 1929 rok.
Czytamy w  ternie o dziale budżetu p. t. Pre­

zydent Rzeczypospolitej**, co następuje:
„Przy kontroli dochodów i wydatków, poza drob­

nymi uchy tńeniimi, które na żądani© kontroli zo­
stały usunięte, st w-iordzono ponadto, ze iunkcjo- 
na-jusze Kance.arji Cywilnej i Gabineat W ojskowego 
otrzymują padał dodatki mieSzkaniowe, jakkolwiek 
z dniem 1 lipca 1927 r. zostali zwolnieni od uiszczania 
opłat za przydzielone im w gmachach reprez°nta- 
cyjnych n ie  tkania...

W  końcu ub. roku delegaci Najwyższej Izby 
Kontroli dokonali sprawdzenia ksiąg inwentarzowych 
oraz stanu taktycznego inwentarza w gmachach re­
prezentacyjnych. znajdujących się w Warszawie.

Kontrola ta —  poza uchybieniami natury formalnej, 
ujawniła niezgodności pomiędzy stanem faktycznym 
inwentarza a zapisami książkowerri, a w niektórych 
wypadkach ponadto brak poszczególnych przedmio­
tów

W ypożyczone przez Kancelarię Cywilna różnym 
władzom i urzędom państwowym przed założeniem 
k=ią° inwentarzowych przedmioty nie były wciągnię­
te do nowozalcżonych ksiąg inwentarzowych, w licz­
bie zaś przedmiotów, wypożyczonych funkcjonariu­
szom Kancelarji Cywilnej i Gabinetu W ojskowego, 
■majdowały się przedmioty zabytkowe, które w myśl 
przepisów o inwentaryzacji nie n ogą  być w ypoży­
czane, przyczen funkcjonariusze ci nie uiszczali zu­
pełnie przewidzianych w tych przepisach opłat za 
konserwację wypoż; cronych im przedmiotów**.

Zasiewy samolotem.
Niezwykłą wiadomość, odnoszącą się do najnowszego 

sposobu zasiewów, przy udziale samolotów, a wypróbu 
wanego ostatnio przez am< rykański trust ryżu w Kałi- 
fom-ji, ogłasza rzym >ki tygodnik „Agenzia di Roma“.

Doświadczeń dokonano na przestrzeni zasiewanej 
zwykł i ryżom, normalnie wykazującej 100 tysięcy dola  ̂
rów dockudów rocznie. Fi roku bieżącym jednak z po­
wodu ugólnegu strajku rolnego 'stniała ob=wa, że ho­
dowla ryżu żadnych aysków nie przyniesie, ł  to z po­
wodu niemożliwości dokonanią zasiewów zwykłym 
sposobem i w odpowiednim czasie.

Postanowiono zatem po raz pierwszy w his+orji 
świata, posłużyć się do zasiewóv samolotem. Zarząd 
trucuû  uuówi] się z firmą lotniczą i w ostamich dniach 
października rozpoczęto pracę. Unosząc na pokładzie 
ładunek wagi £>0(> funtów nasion, umieszczonych iw prze- 
dziurkowanej jak sito skrzyni, przymocowanej do przed­
niej części kadłuba, samolot obleciał grunta 160 razy 
przelatując możliwie najniżej i rozdzielił dokładnie siew, 
na każdym poszczególnym metrze kwadratowym. Zasie­
wów dokonano w trzech dniach odnawiając, każdorazowo 
ładunek nasion. Według obliczeń zainteresowań eg.' trustu, 
koszta „powietrznych zasiewów** nie przekraczają wcale 
knsztów dawniej używanych sposobów.

fta?r- Izba Kontroli Daństwa odmawia rządowi abśolutorjum.

Najwyższa laba E entrSli Państwa wydała d r  j 
kiem „Uwagi kontroli państwowej o zamknięciach 
rachunkowych i wykonaniu budżetu na rok 1927 i 
1928“ - Charaictcrymje om. gorpodarkę rządu za rok 
budżetowy 1927 i 1928. Z książki tej okazuje się, 
■je -wydatki w dziale „Administracja** (bez_ monopo­
lów  i przedsiębiorstw państwowych), wynosiły razem 
2 i  pół midjanda złotych, gdy w  roku 1926— 1927 

; tylko 1.9 miłjardów. a w roku 1925 —  1926 tylko 
4.8 miljarda. Okazuje się, ie  wydatki w dziale: 
,A.duiiuistracja“  w roku 1927— 1928 nagle ogromnie 
wyrosły.

Z książki wspomnianej dowiadujemy się, że usta­
w ę skarbową na 1927— 1928 przekroczono w dziale 
Administracja** o 56 miljonów złotych. Również 
w  dziale „Przedsiębiorstwa państwowe** otwarto, 
wbrew ustawie skarbowej, kredyty ną dopłaty do 
przedsiębiorstw państwowych na ^umę 15 miljonóv* 
złotych. Razem więc wydatkowano ronad budżet, 
uchwalony przez Sejm, 579 miljonów zło-tj ch.

Najbardziej charaktorystyeTme są przekroczenia 
wydatkach prezydium Rady Ministrów. Według 

uchwalonego budżetu prezydjum Rady Min. otr-y- 
mało na, rok 1927— 1928 200 tysięcy ,na fundusz 
‘dyspozycyjny. W ydało jednak 8 miljonów 200 tys„ 
cizyli przekroczono fundusz dyspczycyiny 0 g nuljo- 
nów złotych. F mieważ wszystkie wydatki na pre- 
zydjuT-i Rady Min. wynosiły 9 md jonów, więc fun­
dusz dyspozycyjny zajął prawie cały budżet.

Z wspamnianesro rprawozdamia Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa dowiadujemy się, że owe 8 milj. 
złotych na fundusz dyspozycyjny zostały otwarte ja­

ko kredyt na posiedzeniu Rady Min. z dnia 10 lutego 
1928 r., tuż przed wyborami do Sejmu.

Jak wiadomo, sprawa owych 8 miljonów zlotvch 
fundi*szu dyspozycyjnego była podstawą do posta­
wienia b. minisira skarbu Czechowicza orzed Try­
bunał Stanu.

Jakie wnioski wyciągnęła z tego Najwyższa Dba 
Kontroli?

Wprawdzie powzięła ona uchwałę, w której twier­
dzi, że „nie widzi przeszkód*' do uchwalenia rządowi 
absolutorjum oo do finansowej gospodarki za 1927 
i 1928 rok „w  zakresie, do jakiego uprawniła rząd 
ustawa skarb jwa z 22 marca 1927 r.“ , j< dnakżo 
w stosunku do wydatków, nieobjętych budżetem, a 
wynoszących 579 milj. złotych, które to sumy stały 
się przyozyną procesu b. min. Czechowicza przed 
Trybunrłem Stanu. Najwyższa laba Kontroli Pań­
stwa powzięła następującą decyzję:

„Kolegjum Najwyższej Izby Kontroli nie może 
postawić wniosku o  udzielenie rządowi absolutorjum, 
wobec tego, że powyższe wydatki, jako niezgodne 
z ustawą skarbową, wymagają legalizacji w , drodze 
ustawodaw czej**.

Powyższa uchwała Najwyższej Izby Kontro,li jest 
bardzo znamienna, oskarżającą b. min. skarbu Cze­
chowicza o nielegalne gospodarzenie funduszami 
skarbowemi. Nie ulega wątpliwości, że uchwała Naj 
wwższej Izby Kontroli wzmacnia stanowisko Sejmu, 
domagającego się wyjaśnień w sprawie nielegalnych 
wydatków w roku budżetowym 1927— 1928.

Stanowisko Najwyższej Izby Kontroli nie jest 
małe dla obozu sanacji.,

I S

PIERWSZE DZIECKO URODZONE W  SAMO­
LOCIE. Przed paru dniami zdarzył się pora® .pierwszy 
wypadek przyjścia na świat dziecka w  samolocie, 
mianowicie p. Evana powiła córeczkę na wysokości 
200O metrów nad. Miami (S*anv Zjednoez< n<).

D w f ó f f l ł e d c  d z ie w c z ę t a
jedja  umiejąca gotować, druga óo sprzątania 
i  pokoji, obie czyste i nczciwe potrzebne do katol.

dom' od 1-go grudnia.
Zgłoszenia z grzeczności listownie Inb osobiście 

pod adresem: 03 (-)

WP. Schemberźamka 
Kralu w, Dolne Młyny 2, I. p.

O G Ł A SZA M Y  PO W SZE CH N Ą  M O B IL IZA C JĘ  
wszystkich si? w  kraju do walki *  b e z r o b o c ie m . Bronią Wa- 
Bzą  w tej walce będzia wR O B U S“  uniwersalna m aszyna poń 
czoaznlcza na której bez poprzednich wiadomofiei fachowych 
zarobić może każdy 200—300 E łotye li m ie s ię c z n ie . Gotowy 
towar skupujemy, płacimy za wyrób i dostarczamy surowca. 
Na maszynie tel wyrabiać m ożna pończochy, skarpetki, swetry, 
kamizelki i t. d. Maszyna ROBUS kosztuje za gotówkę zł. 500. 
na spłaty miesięczne zł. 640. — Żądajcie listów pochwalnych 
naazej klienteli i bliższych informacji: T o w a r z y s tw o  H n n ł*  
lo w e  J . K a lisz  i S k a . w  C ie sz y n ie , u l. T rz e ch  B ra c i  6.
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Wstyd
panie profesorze Krzyżanowski!

„ Nk dzień 20 października zapowiedziały olbrzymie 
plakaty akademię poselską Bezp. Bl-oLu w  *tali 
„Sokola11 w  Tarnowie z udziałem. prof. Dybo&kiego 
i Krzyżanowskiego.

Zostać akademikiem, to r-.eez trudnr trzeba 
skończyć gimnazjum, wpiasó eię na uniwersytet; 
posłowie ludowi urządzają dla nas chłopów wieee, 
Bezp. blck awansuje nas na akademików.

Udałem się zetem wraz z innymi „akademikami1 
z ciekawości posłuchać wywodów słynnego ekono­
misty i prefesoia prawa.

Spodziewałem się usłyszeć wyjaśnienie, dlaczeg 
to przy specjalnej opiece Bloku1 nad rolniobwem roz­
warły sitj tak szeroko, jak nigdy słynne „nożyce11, 
dlaczego wyroby przemysłowe mają wskaźnik dio 120, 
a rolne 72 do 90, ilaczego rolnik musi do wypro­
dukowania 1 q żyta dopłat aó 6 złotych?

Byliśmy pewni, że profesor prawa, uczący mło­
dzież poszanowania prawa, praworządności, wytłu­
maczy nam, dlaezago owa praworządność tak 
obecnie aa obie nogi kuleje?

Niestety spotkał nas zawód na całej 1inji.
Gdybyśmy nie w idzieli, że to istotnie przemar 

wia prcf. Krzyżanowski, po jego wywodach musie­
libyśmy sądzić, że pan profesor, uczony ekonomista 
był na nauce u ja łiegoś podrzędnego agitatora 
socjalistycznego, który za panią manką „Naprzo­
dem*1 powtarza, Ze chłopi nie płacą żaidnyeh po­
datków. To samo oświadczył ma tej akadtmji prof 
Krzyżanowski, że cały ciężar podatkowy przerzuciły 
rządy Witosa na miasta, natomiast chłopi są pod 
względom podatkowym uprzywilejowani że powinno 
się zatem znieść degresję przy podatku gruntowym, 
wprowadzić podatek domowo-klasotwy, stały podatek 
majątkowy i  t. p.

Chłopi, słysząc te wyw ody, wiedząc, ie  protest 
niebezpieczny, bo wszelkie sprzeciwy na zebraniach 
Bloku bezp. policją piłą tłum’ i zamyka opornych, 
powstali z  miejsc i  na znak protestu opuścili ze­
branie.

Dobra to  była akaasmja. Za jedną godz nę chłopi 
bardzo zmądrzeli dowiedziawszy się, co im niesie 
Blok bezp, jakie jego prawdziwo oblicze, zamiary.

Przed dwoma ty godmami tenże prof. Krzyża­
nowski „wykład ił11 na akademji poselskimi w Mnie 
„Uciecna11 w  Krasowie.

^ św adczy ł tam między Iw em i, ze r*ąd powi­
nien Sejm rozwiązać, jednak nia rozpisywać nowych 
wyborów, lecz na [pierw narzucić nową Konstytucję, 
ów projeH  Bezp. B loku, a potem zarządzić wybory, 
która tędą  czystą formalnością, bo projekt Konsty­
tucji, zgłoszony nrzez Blck bezp., czyni ze Sejmu 
Beirath —  „radę przyboczną11, pozbawioną praw 
przedstawicielstwa narodowego.

Wdzięczność się należałaby ppnu profesorow za 
szczerość, gdyby nie jedno „ale“ .

Jeśli on profesor prawa, nawołuje do złamania 
! podeptania Konstytocp, jakże może równocześnie 
wychowywać młodzież uniwersyt^ką?

Co za obywatele wyidą z takiej szkoły?
Chyba rewoluejonaA I, cnybe bolszewicy —  ale 

nie obywatele, szanujący prawo, żywiący cześć (Ha 
praworządności.

W styd panie profesorze K rzyżanowski
Michałek, obłap z Brzeskiego.

t o  m isu sa  I w n f t  ' g

Człowiek symbol.
Pod powyższym, tytnłrm zamieś Łcza „Polooja11 

j&stepujące uwagi:
Natura ludzka jest bardzo .skłonra do personifi­

kacji, to jest uosobiania pewnycU idei, dążej, 
> tak że i zdarzeń historycznych, w których brał/ 
odział cslo masy ludzkie. — To też powiadamy 
często, te rewolucja francuska to R^bespiere,. boi- 
szewizm to Lenin, zwycięstwo Ententy w wojnie to 
marsz. Foch, a Hindenburga i Waldemarasa uważa­
n y  za sytnbo1 sąsiadujących z nam' narodów.

Także w polhTeznem tyciu stronnictw, mamy tak1' 
symbole, które jednak x h  zawsze zschewują swoja 
trwałość. — Tak i>. p. Witos od dziesięciu łat nie 
przestaje być symboli m dążeń a arstw włościańskich, 
natomiast n. p. mik. glawełc, który przez 8 lata był 
symbolem obozu sanacyjnego, symbolem oolhyki ła­
mania kości, został w zupełności przelicytowany 
i  usunięty w kąt przez posła majora Burdf_ który 
w obecnym czasie sta, > przez swoja przemów ien.i 
pa czele grupy „współpracy z rządem11 —  On to 
bowiem oświadczył, że „Be-Be nie odda "ładzi bez 
rozlewu krwi11, en wstawił małą mieścinę Rudki 
swoim pow iedzepięip, że „dopiero na- grobie obecnego 
tpołecTeństwa polskiego j<»gn prjewódcćw Tąkwkną 
■w Polsce stosunki wprowadzone przez p. marszałka 
Piłsudskiego1,

Wprawdzie p. Burda dał sic już dobrze we znaki 
’ polskiemu społeczeństwu i jest należycie znany, 

fcodpaklę osebę, która więcej niż kto :nny słała s:ę 
symbolem cza-u i symoolem panująeej metody, na 
Jeży w naszyty sposób cświetlić, ażebyśmy przynaj­
mniej wiedzieli, k ło to tak} grozi obecnemu polskiemu 
jmkoleniu grobem, który ma być warunku m szczęścia 
dla ga.stki wybrańców.

Pan Buru jest to zwykły sobie malarz pokojowy, 
który swoje życie poś ięeił praey upiększenia ku­
chen i izb w żydowskich kamienicach w Rzeszowjt 
i Przemyśl,1. Dzięki swemu krzykactwu zdołał zdo­
być stanowisko podurzędnika v kasie chorych, a na­
stępnie aostał kapralem oddziału wywiadowczego 
1. Irygady Legj.. eo w konsekwencji zapewniło mu 
szlify majora.

W roku 1918, jak pisze ks. Panaś w bros turce wy­
danej we Lwowie w r. 1919 pod tytułem: „Z ciężkich 
dni Przemyśla11, kapral Burua zamianował się sapa 
porucznikiem, a eo gorezt na tyłach odddziałów pol­
skich walo/.ąeyeh z uki aińcajni założy} na wzór bol­
szewicki radę obotniezo żołnierską, którei celem było 
rozbrojenie polskich oddziałów i ogłoszenie sowiec­
kiej republiki rad robotniczo-żołnierskich. Rada rze­
czywiście została przez ppna Burdę i p. Teluia ogło- 
szoi ą. Afisze te znajdują sig do d iis dnia w po­
siadaniu paru ludzi. Wprawdzie ks. tmnaŚ ka^ał 
aiiaze zedi.'pć i zlikwidował rady roLotniczo-zoł- 
nitrskae, tudzież legję żydowską utworzoną przez 
p. Burdę, ais bardzo źle zrobił, że głowę tego prze­
myskiego bolszewika oehronił przed sądem doraźnym, 
który jni&ł M d nim wykonać mjr. Mąłozyński, gdyż 
członkowie owej rady toboLniczo-żołnierskiej zeznali, 
że na zebraniaeh, odbywany eh pod przewodnictwem 
tegoż p. Burdy, głoszono takie hasła: „Połowę lud­
ności najeży wy rżnąć, to druga połowa będzie szo^ę 
śliwą11,

" ' r * ■ ■ ■ OQO------ -*

Narady nad ulworzeninn 
wspd.ncp frontu chłopskiego^
Prasą warszawska donosi:

Od kilku dni, na tle ostątnich uchwał strennictws 
„Piasta11 i „Stronnictwa Chłopskiego11, nawołujących 
do _ utworzenia wspujnego frontu chłopskiego, odby­
wają się narady przedstawicieli . Wyzwolenia1', 
„Piartr11 i ,„Stroiiiiuictwa Chłopskiego11, mająca na 
celu definitywne połączenie w jeden blok polityczny 
wszystkich powyższych stronnictw.

Narady pow. 6tronnietw k atynuowan-s były 
i w dniu 8 listopada, przeciągając sie Jo gi lzluj 
10-tej wiec-orem. Z ramienia P. S. L. „Piast wz!ęli 
udzia.' w 1 obradach posłowie Rataj i Biernik, z ra­
mienia „Wyzwolenia11 uczestniczyli posłowie Putek. 
Woźnicki i Smoła, „Stronnictwo Chłopskie11 repre­
zentowane było przez pr«zi sa tegoż stronnictwa 
posła Dąbskiego. Po ukończeniu obrad wydano raste- 
pując., komunikat: „W dniu 8 b. m. odbyła się kon 
furencja przedstawicieli trzech stronmet v ludowych 
„Wyzwolenia11 P. S. L. Piast11 i „Stronnictw.* Ohłop- 
skiego11, na której rozważano obecną sytuację poli­
tyczną. W wyniku obrad utworzono stałą komisję 
porozumiem awczą stronnictw1 lud owych w celu prze- 
prowadzenia wspólnej 3keji na terenie kiaju i Sej­
mu11.

Tego, Czego nie mogły stronnictwa ludowe osią­
gnąć od 10-c’ ii lat, stało się wreszcie faktem. W obli­
czu pogróżek janatji cały lud polski jest obecnie 
zjednoczony.

Z E N I T I I

NOWY RZĄD FRANCUSKI.
Nowy rząd francuski p. Ta-dje, ułworzony po 

dłuższem przesileniu przedstawił aię parlamentowi 
fraueuąkiomu i uzyskał od niego wotum zaufania. 
Nowy rząd rozporządza bezwzględna większością 
(większość 75 głosów) w parlamencie. Jakkolwiek 
jest to rząd więcej prawicowy, to jednak nad w o­
tum zaufania dla rządu, głosowali takie członkowie 
lewicy. W idać z tego, ze rząd ten cieszy się popar­
ciem nietylko stronnictw prawicowych i środka, lecz 
także ma silnych zwolenników wśród lewicy.

UROCZYSTOŚCI W  RUMUNJI.
W  dniu 10 listopada b. r. obchodzono w  całej 

Ruinunji rocznicę objęcia władzy przez ehłoo&H rząd 
dra Maniu. Na ten dzień do Bukaresztu przybyło

i

około 8i) tysięey chłodów, którzy manifestowali na 
ejeść chłopskiego rządu.

PRZESILENIE RZĄDOWE W  CZECHOSŁOWACJI.
Od chwili wyborów w Czechosłowacji, gdzie naj­

większą ilość mandatów zdobyli ludowey czescy, nie 
może przyjść tam do utworzenia nowego rządu. Nie­
dawno odoyła się konferencja stronnictwa agrarnego 
z przedstawicielami czeskich aoejal - demokratów, 
której przedmiotem obrad była sprawa utworzenia 
rządu. Konferencja ta nie przyniosła jednak wyja- 
śrienia sytuacji polityczne].

KONGRES „ODRODZENIA*.
W Warszawie odbył się Kongres „Odrodzenia* 

(organizacje Akad. młodzieży chrześcij.), w  obecno­
ści przedstawicieli władz, delegacji z Fraacji, Cze­
chosłowacji i tłumu uczestników. Prezesem Kopgtn 
su został wybrany poseł p. ń m oni Chaciński. J a w  
gurąęję Kongresu zamfe&ął prżmHÓwieuiięm ksiipjł 
kardynał Hlond.

KLĘSKd BEZROBOCIA W  NIEMCZECH.
Kieska bezrobocia w Niemczech czyni eoraz to 

większe postępy. W  di ugiej połowie października 
liczba bezrobotnych wzrosła o 13 i pół procent, dc ■ 
chodząc do liczby 889.000 bezrobotnych. W  porów* 
naniu z ubiegłpn rokiem liczba bezrobotnych wzro­
sła o 200.000 o&ób. Bezrobocie daje się odczuwać 
we wszystkicłi prowincjacL Rzeszy.

TERMIN NOWEGO PLEBISCYTU W  NIEMCZECH.
Ze źródeł wiarygodnych donoszą, iż plebiscyt 

w Niemczach w sprawie projektu ustawy przeciw 
planowi Jounga, który Niemcy przyjęły w  Hadze, 
odbędzie się prawdopodobnie w  dn;u 22-go grudnia 
b. r. Jak wiadomo, przeciwko planowi nacjonaliści 
niemieccy potrafili zebrać przepisaną flośó głosów, 
t. zn. ponad 4 miliony.

7 MINISTERSTW KASUJE RUMUNJA.
Dn;a 13 b. m. ogłoszono w Rr munji dekre. o  re­

dukcji tek w gabinecie. Zniesione zostają minister­
stwa Siedmiogrodu, Banatu, Bukowiny, Besarabji, 
sztuk pięknych, zdrowia publicznego i robót publicz­
nych, Agetndy tych ministerstw będą włączone do 
innych oddziałów administracji. Zostanie otworzone 
nowe ministerstwo przemysłu.

ODKRYCIE RUIN STAROŻYTNEGO MIASTA.
25 Charkowa donoszą, że w okolicach miasta, nad 

rzeką Udy, podczas przeprowadzania robót meljorń- 
cyjnyeh natrafiono na ruiny starażytjaggo niania 
z doby wielkich książąt kijowskich z XII-go stu­
lecia. Znaleziono również cenne przedmioty, cha-ak 
teiyzująee tę epokę. W edług opinji komisji archeo­
logicznej, odnalezione ruiny są staroźytncm miastem 
Dinec, które przejściowo było siedzibą kai-iMt ki­
jowskich.

SMUTNY KONIEC DkTCTAl ORA. Straceni^ kró­
la w Afganistanie. PoRcL-two afgańsk ie w  I .fmdyni* 
otrzymało urzędową wiadomość o  straceniu, w  ub. 
sobotę HabibnJil dna, jego brata Haraidullaiha i 10-ero 
dostojników rządu Habibulłaha. Były król AfganJ 
stanu Habibułlah, wraz z innymi « kazanymi musiał 
odbyć drogę piechotą z Kabulu pa lotnisko gdzie 
aa-3tapeto rozstrzelanie. WzUtuż 6 kim., drogi ustawiły 
uię tłumy ludizi, którzy skazańców powitali gwizdami • 
i wyciem. Habibułlah przez cały czas kroczył dum­
nie, a na miejscu Laini nie pozwolił aob i, tak, jak 
jpni, zatwuązać oczu. O oznaczonej gudżiinie padła 
salwa, kładąc kres życiu wszystkim 12-tu.

Habibułlah, mimio gróźb i obietnic Nadir Chana 
do ostatniej ehwili nie zdradził miejac, W których 
ukrył wielkie skarby.

CZYTELNIA UKRAIŃSKA SIEDZIBĄ POiNPA 
LACZY. Ze Lwowa donofizą: Na folwarku Żubrza, 
należ.",cym do magistratu m. Lw m  podpalono w  no- 
cy stodołę i 4 sterty słomy, które spłonęły doszeręt- 
nie, Część stodoły uratowano. Sladw pozostawifm/* 
przez Dodpalaezy w  błotnistym gruncie i/iod ły  (Jo 
sąsiedniego Slcbania. Policja przeprowadziła tam re­
wizję i aresztowała 3 ozłan’ -iVw czytelni ukraiń ■'dej, 
podejrzanych o podpalenie.

ZAWIESZENIE N ńBOŻEŃSTW W  JĘZYKU 
POLSKIM NA TERENIE CAŁEJ LITW Y. Dzieka­
nat Mejdańslkd ogłosił * ambony, że wszelkie nabo­
żeństwa w  języku polskim we wszystkich kościołach! 
od dmia 3 bm. zostały zawieszone na terenie całej 
Litwy z wyjątkiem dwóch dni w  miesiącu.

Zarządzenie to -  wywołało wielkie oomsaen:o 
wśród ludności polskiej, ałbuniem w okolicach Kici" 
dan zamieszkuje przeważnie ludność, ni* znająca zu­
pełnie '=rayka litewskiego, podczas gdy kam ^znośó 
tego zarządzenia motywowaała jest brakiem ludności 
polskiej.__________

f iig ry sz n? nerki, żołądek, p łusa  
pij tylko wodę mineralną naturalna

„ W Y S O W A "
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Pol. Akad. Młodzież Lud. a rozrushy 
akademickie w Krakowie.

Kilka dni temu Krak ów był widownią bijatyk 
między akademicką młodzieżą polską a żyaowfcką. 
Przyczyną tych zajad, jalk głosi komunikai. urzę­
dowy podioji była zaczepka korporantów (strojnych 
paniczów) żydowskich, którzy pobili jednego z poi 
Bkicb akademików za słowną obrazę. Drobna tę 
zajńeid .powodowało natychmiastowy odw* t ze 
Btronij polskiej młodzieży i co za tern idzie nie do- 
pv?vcz0ao żydów n a  w y f c a d y  uniwersy icekio, a na­
wet z tych wy1rładów przemocą usunięto. Na wielkim 
w'eeu, odbytym w obecności prorektora Marchlew- 

u ch w a ld u łn a g a j się wprowadzenia nu­
meru: cłausna, czyli procentowego ograniczenia ży­
dów na Uniwersytecie, usunięcia ich ze wszystkich 

; organizacyj akauemicklch, dostarczanie przez nich 
do prosakłorjów; medycznych zwłok żydowskich, a 
zda rySfct, polskich, jas było dotąd

Żądania młodzieży, jak widać z tego, są słuszne 
!  uzasadnione. Żydzi nadużywają swojego s ano 
wąską i  sami prowokują pożałowania g>eJne zajścia. 
Upiwersytety w  Polsce są tak zażydzone, że dziś 
OTidn-o polskiemu studniow i, zwłaszcza ze wsi po- 
ehcdząctmui, docisnąć się na ćwicz «uia łab labora- 
łęrja. Mamo to nie uważamy "a wHściwy i mądry 
sposób walki z żydami zapc mocą- lasek i awantur. 
Ci, co de bijatyki nawołują, mają w  tem swój cel; 
Ogół młodzieży nie zdaje sobie z tego nawet sprawy. 
Dążo właściwsiem wydaje się nam. konkurencja 
i walka z żydami, ale w nauce, w przemyśle, w  handlu 
% przedew" !ystiki“m w  organizacji Jednolity i i.Awia- 
doemkHiy obóz polskiego społeczeństwa nic będzie 
potrzebował uciekać się do walki z żydami na kije 
t pięści. M.

K R O M 4K A .
Listopad - grudzień

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wąehó 
godz* min-

f iichou 
wody,, min

24 N. Jana od Krzj ta 7 37 3 58
25 P. Katrrzyny P, 7 39 s 55
26 W. Konrada B 7 41 3 54
27 S. Wirgiljusza 7 42 3 53
28 C. Zdzisławy 7 44 3 52
29 P. Sa tu mina 7 45 3 51
30 S. Andrzeja M. 7 47 3 50
1 M Elig/usza 7 47 3 50

2  r o e f i w  O T ^ m n i i M i c M i w c ^ o .

BACZNOŚĆ RZESZOWSKIE! 
f- W  niedzielę, dnia 24 listopada o godzinie 10 rano 

W Rzeszo* ie, w  sali Pomu Ludowego, obok „G o­
spodarza" odbędzie się zjazd delegatów, ua którym 
przemawiać będą posłowie: Witos, Kiemiłr, Pienią- 
m  Ze względu na ważność chwili, delegaci jawcie 
ąśę licznie! Zarżą1 Powiatowy PSL. „ f ie s t" .

Walne Zebranie Polskiej Akad. Młodzieży 
Ludowe] w Krakowie.

Wmedzielę dnia 24 listopada b. r. o goazinie lOr-tej 
y&no odbędzie się w sak 39 Uniw. 'ag. doroczne Walno 

i Zebranie Pol. Akad. Młodzieży Ludo rej łącznie z Ko­
tem Seniorów z nas ępującym porządkiem dziennym:

J) Wyoor przewodniczącego, 2) odczytanie protokołu, 
8) sprawozdanie Zarządu i Komiwji Rewizyjne; i ]  Wybór 
nowych włada, 5) sprawy bieżąco, 6) iwolne wnioski i za- 

; pytania.
ObecnoSć wszystkich członków konieczną. Goście 

mile widziani.
Za Zarząd;

R., sekretarz. J. Dyduch, prezes.

Sprostowanie do memoriału Związku 
Plantatorów Buraków Cukrowych.

W ostatnich dniach ukazał się w prasie _ memoriał 
Związku Plantatorów B w k ćw  Cukrawvch Wielkopolski 
i  R( morza w uprawi* nałożenia cła na saletrę chilijską, 
który, między innemu, podaje nieścisłą wiadomości od­
nośni' do een na azotniak, wykazując stopniowy ich 
srzn t  od roku 1926.

Nie wtem-y, ą iakich źródeł zostały zaczerpnięte _ po- 
ąrytszi dane i nie przypuszczamy, żeby było to '.robione 
<t chęcią i zkodzenK krajoweriu przemysłowi azotowemu, 
tem piemniej musimy wyrazić zdzftrienie. że Zwiąże « 
Kantorów Buraków Cukrowych jest tak źle poinformo­
wany o cenach nawozów krajowych, ogłaszanych nawet

?od a 5emy więc poniżej zeLtąyienie cen za ł  kg, 
azotu w azotniaku mielonym, lDeo fabryka: \

r. 1926 r. 1927 r. 1928 r. 1929

ttspc. zł. 1-60 zł- 1*76 zł. t ’71 zŁ 1*68
Już i  powyższego zastawienia widzimy, że ceny na 

Mgotmiak od r^ku 1927 ulegają. Rtopniowi j zniżce i to 
pomuro poważnego wzrostu kosztów robocizny i głów­
nych su* yweów, używanych do produkcji azotniaku, jak: 
koks, wapno i węgiel.

Zwyżka ta w stosunku do roku 1926 wynosi: 
przy robocizn!# P70/0 przy wapnie 52°/o
przy koksie . 970/0 przy węglu 94°/o-

Ceny azotniaku polskiego są obecnie najniższe w ca- 
Jai Europie i w po równaru u wynoszą:

W  P o ls ce  w  N iem ezeeh  w e  Francji 
październik 29 r. zł. 1’64 zł- 1*67 zł. 1*89
liitepad . . . zł. 1-68 zł. 1*71 zł. t*8»
ąn Jtled . . .  zł. 1*72 zł. 1*76 zł. 1*89

Państwowa Fabryka Związków Asotowyok 
w Chorzowie.

Ceuv bydła żywej wagi z dnia 15 listopada 1924.
Buchaje (za 1 kg.) I 1.5—,.65; woły t 46—1.70; krowy 

0 82—1.65; jałówki 1.08—* .57; cielęta i.72-r-2.60; Niero­
gacizna 2.5S—2.75, bitej wagi 3—3 50.

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO FRANCJI.
Państwowy Urząd pośrednictwa pracy w Krako­
wie zawiadamia, że rekrutacja robotników do Francji 
odbędzie się dnia 27 listopada w Mabowie, a dnia 
28 listopada w Krakowie. Jest zapotrzebowania na 
robotników ‘niewykwalifikowanych do kopalń i fa­
bryk, a z wykwalifikowanych: ciągaczy i waieowni- 
ków drutu, ślusarzy, rurarzy, odlewaczy do -odlewów 
Żelaza.

W yjazd zarejestrowanych nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1929 r.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU CHRZEŚCI­
JAŃSKICH DRÓŻNIKÓW Z MAŁOPOLSKI odbędzie 
się w E raków ie w  niedzielę, dni a 34 listopa la  b. r. 
w sali Domu przy ul. Andrzeja Potockiego L, 11 
o godzinie 10 rano. Na porządku dziennym spra­
wozdanie kasowe, refaiat: spraw j  uposażeniowe
dróżników w Małopolsce, dyskusja, wybór Zarządu, 
wnioski.

PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA. We wsi Stry­
szawa, pow. makowskiego na Podgórzu, dokonano 
w tych dniach pośfwięcenia „Szkoły gospodarstwa 
górskiego". Szkoła powstała z fundacji Ks. kan. 
OzeiJieckKgo, który ofiarował wielki, nowy dom oraz 
5 morgów gruntu, dalej, siostry jego, Anny, ofia­
rowującej 2 morgi oraz małżonków Siwców, którzy 
przekazał; na rzeoz Szkoły cały prawie majątek, 
liczący 20 morgów.

UZBROJENI, CZY NIĘUZBROJENI? Prasa sa­
nacyjna zaprotestowała przeciwko odwołaniu posie­
dzenia przez ma-sz. Daszyńskiego pod szablami ofi­
cerów, twierdząc, te oficerowie zajęli przedsionek 
nieuzbrojcni.

Na nic się przyda to twierdzenie, bo ultrasana- 
cyjny „Kurjar czerwony" tuż po zajściu tak napisał:

„Parę minut po ''zwartej zajechał... samochód 
bilwederski... Na stopniach oczekiwał go gen. Skład- 
kow»ki i liczni ofićórrwie...

„W  w estybulu sejm vwym zgromadziło się nadto 
około setki oficerów różnych, pułków, przeważnie 
wyższych szarż...

„Ubrani służbow y w pasach przy szablach wo­
jacy, nie odstraszali jednak swą postawą...

Postawą nie odstraszali, t. j. nie mieli obnażonych 
szabli, czy rewolwerów, ale uzbrojeni byli.

GONITWĄ ZA SZCZĘŚCIEM. (39 lat szuka go 
napróżno). Do Londynu przybył oryginalny podróż 
py. Jest nim 85 letni amerykański oDywatel z Bo­
stonu, Georgp Ticnkha®, który od lat 30 podróżuje 
po całym świecie, chcąc znaleźć, jak mówi, cboć 
10 minut szczęścia. Dotychczas jednak jeszcze go 
nie znalazł.

Objechał on już dwą. razy świat dokoła, doznał 
rożnych w rażeń 1 pr-zygćd', polował w Afryce i 
w Indjach na dzikie zwierzęta- łowił ryby na wyspacn 
Oceanu Południowego, przeszedł lasy bawarskie, za­
kosztował nocnego życia w  Paryżu i Berlinie, tań­
czył w Wiedniu, pił piwo w sta-ych zajazdach an­
gielskich —- i nigdzie nie czuł się szczęki wym.

ZNOWU PŁONĄ STERTY ZBO M - W  ff lń e g p f 
tygodniu podpalono cztery sterty zboża, własności 
Alarjana Kuczyńskiego w  K omarowej, pow. Sol il. 
SzLoda wynosi 12.000 zł., podpalono również cztery 
sterty zboża na colach gminy Poturzyce, należące 
do ©rdyaaej' Dziedmszyekmh. Na miejscu przytrzy­
mano człowieka upośledzonego na umyśle, niezna­
nego nazwiska. Szkoda w ynosi również 12.000 zł 

W zabudowaniach Michała Kaczanowskiego 
w Czernichowie, pow Rudki, powstał pożar, podło­
żony przez nieznanych sprawców, w którym spło 
nęla stodoła ze zbożem i stajnia z inwentarzem 
ogólnej wartości 24.000 złotych.

Również pod stertę siana hr. Potockiego w  R o­
manowie (pow Bóbrka) podłożono ogień, skutkiem 
O/,ego spłonęło 300 hektarów siana, wartości 160 zł

Do wszystkich naszych 
Czytelników i Zwolenników.
Prasa ludowa, niezależna prasa chłopską 
znajduję się w niebezpieczeństwie! Spełnia 

swe zadanie w trudnych warunkach.
Szereg pism ludowych, bądito ju i prze­

siało wychodzić, bądź tez ledwo wegetuje — 
natomiast wzrasta prasa „ niby ludową“  fi­
nansowana przez różnych  „przyjaciół iuau,“p 
pragnących na chłopskich kieszeniach robić 
vgeszefta“ .

Zanik nrasg rzeczywiście ludowej, to 
szy zanik wpływów chłopa na stosunki w pad* 
stwie, to dalsze ujarzmianie ludu.

Do tego nie możemy dopuścić my Pias-
tomcyl I  nie dopuścimy/

W  ciągu miesiąca ustepada i grudnia 
wszyscy Piastowcy jak jeden mąż, jak jedna
wielka rodzina — rzucimy się do pracy nad

rozszerzeniem naszego naczelnego organu
„Piasta'

Wydawnictwo „Piasta" ze swej strony, chcą# 
zachęcić do tem intensywniejszej pracy ogłasza

WIELKI KONKURS u MGROUY
„Missi^st prasy ludowej".

dla tych, którzy w ciągu miesiąca listopada i gru­
dnia zyskają pizyna;mniej jednego nowego czytel­
nika lub wpłacą całoroczną prenumeratę na rak 
1930 w kwocie zł. iO.

Na nagrody przeinacza redakcją:
2 maszyny do szycia typu „S b gera "; 3 sieczki** 

nie ręczne; 4 pługi jednoskibowe; 2 parniki do kar­
tofli; 5 sztuczek płótna; 2 harmonje ręczne; 5 zegar­
ków niklowych; 10 brzytew szwedzkich; 5 budzików: 
iO 1 os styryjskich „Szczyt"; 1 rower męski marki 
„Polonia"; 1 gramofon; 1 mandolina; lOu kalendarzy 
powieściowych; 50 książek powieściowych; JflO obra* 
zów religijnych; 50 s*rji po 10  sztuk kartek poczto­
wy eh, oraz szereg inny ca mniejszych nagród, ogól­
nej wartości 5000 złotych.

Do losowania otrzyma każdy w miesiącu listo* 
padzie czek P. K. O. oznaczony numerem do , o#o* 
wąnia. Kto zjedna jjd-nągo czytelnika pem nion 
czekiem tym przesłać prenumeratę za niego i za­
chować dobrze, do c/asu ogłoszenia wyniku lodo­
wania numer czeku, który, jest jego niwrrem. Jeżłńi 
ktoś zjedna kilku czytelników i przessyja. jednym 
czekiem prenumeratę za nich, to p  (winien obuk nu­
meru wybitego na czeku dopisań tyle iiter w  po­
rządku alfabetycznym, za ilu czytelników nowycji 
płaci prenumeratę. O terminie zamknięcia konkursu 
0’ ajz los rwaniu doniesiemy naszym Czyudnikoin 
później.

Wierzymy, ie  nie braknie z pomiędzy 
naszych Czytelników żadnego, którybu apelu pa* 
szego nie wziął sobie gorąco i szczerze do 
serca Ufni w naszą pracę, siłę, wytrwałość
i zaciętość chłopską — zbudujmy wielki pom­
nik oiwiaty ludowej, zapewnimy solie i na­
szym dzieciom należne nam prawa, a prze

W Y K A  Z
cen nofowanych na plnęa^b targowych w Krakowie 

w asiu 15 listopada 192s
Pszenica dworska czerw, (za UjO kg.) 41.50^-42.50, 

biała 41— 41.50, targowa 40— 10.56; żyto dwór;kio 26— 
27, targowo 26 26.50; jęczmień na krupy 23—24, bro- 
wiarniany 28- 30; owiog dworski 23—24. targowy 21— 
21.50; groch zwyczajuy 48 -50, polny 36- -38; obbik 
30—32;łubin żółty 28—29; Mąka pszenna 4o %  gładka 
73—74, pszenna 65 %  67—68, żytnia 70 %  42— 43;
Otręby żył. i pszenne 15.50—16; ziemniaki 6—7; Siano 
słodkie 11—12, średnie 9--10, kwaśne 6.50 -7.56: koni­
czyna 14—15; słoma długa 9—10 mierzwa 6—6.50.

dewszystkiem zmusimy siłą naszego uświado­
mienia do poszanowania ludu wiejskiego.

Niech apel nasz znajdzie odzew nie zylko 
w granicach Polski, ale i we wszystkich czę-

ściach świata, gdzie lylko bije polskie chłop­

skie serca!

„ M I E S I Ą C  P R A S Y  L U D O W E J * *
ś w ia d e c t w e m  t ę ż y z n y  i u ś w ia d c m ie r a ią  L udu .

W y d a s m ie t w o .
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W e s o ły  k ą c ik .
NERWOWY URZĘDNIK.

Urzędnik (niezwykło zdenerwowany) do swego dy­
rektora. — Czy mógłbym orosić pana dyrektora o zw ol­

śnienie mnie z pracy w dniu jutrzejszym.
Dyrektor. — z jak’ego powodu, panie Stanisławie0
Urzędnik. — Mój śIud odbędzie się jutro... i... i bar- 

dzobym chciał być na nim obecnym.
ROZTARGNIONY PROFESOR.

Jedna z firm wydawniczych wypuściła w świat nowe 
wydanie prac Mommsena; przy tej okazji przypomniano 
n;ez™yL2e roztargnienie sławnego, niemieckiego histo­
ryka.

Jadąc kiedyś w tramwaju, Mommsen chciał przejrzeć 
posiadane przy sobie broszury, ale napróżno szukał oku­
larów po wszystkich kieszeniach.

Siedząca obok mała dziewczynka podała mu je z mi­
łym uśmiechem. Zdziwiony Mommsen spojrzał na nią 
i zapytał:

— Dziękuję ci moje dziecko. Jesteś bardzo grzeczna. 
Jak sie nazywasz.

— Anna Mommsen, tatusiu, odpowiedziała dziew­
czynka.

OSTROŻNY.
Włamywacz do obrońcy, któremu zawdzięcza swe 

uwolnienie.
— Panie mecenasie! Chciałbym się panu wedle mo- 

iności Mwdzięczyć. Czy mogę przyjść do pana do domu?
— Owszem — byle nie w nocy!

PIWNE OCZY.
Mąż: Ja mam niebieskie oczy, ty także niebieskie, 

Jak to może być, że dziecko nasze ma oczy piwne?
Żona: Nie udawaj głupiego! Całe noce spędzasz w pi­

wiarni, to jakie oczy ma mieć dziecko?
ZYSKAŁ i STRACIŁ.

— A więc przyjaciel nasz Karol umarł zupełnie zruj­
nowany?

— Tak! Przedewszystkiem stracił zdrowie, aby zostać 
bogatym, a następnie stracił cały majątek, żeby odzyskać 
zdrowie.

SZA RADA.
Idzie wieczór z nocną ciszą 
Druga — druga tuli dziecię.
1 na wiejskich ścianach wiszą 
Często drugie — czwarte — trzecie.

Gdy ktoś bardzo jest wysoki 
Mówią o nim t rzecie - - czwarte 
W dawnych wiekacn żyły smoki 
Pierwsze — trzecie mało warte.

Zegar cicho trzeci — czwarty 
Czas ucieka do wieczności -  
Ojciec z dziadkiem pierwsze w karty 
Dzieci uczą się całości.

Ot szarada — jak szarada —
Każde ją rozwiąże dziecię.
Lecz gdyby ktoś nie dał rady 
Niech go porwTą czwarte — trzecie!

ip p ® w tc « iz t  l c « c | i .
Niejednokrotnie do redakcji Piasta" przychodzą 

błagalne listy z prośbą o zajęcie s i ę  sprawą zasiłku, 
ozy zaopatrzenia po zabitym na wojnie.

Zainteresowani piszą wszystko, przedstawiając 
swój beznadziejny stan, jednak nie podaja tego, co 
Redakcji jest najwięcej potrzebne. Ńa przyszłość 
należy dokładnie podawać:

1) Imię i nazwisko starającego się o zaopatrzenie.
2) Miejscowość, czytelnie wypisaną, pocztę 

i powiat.
3) Za kogo zain*eresowany ftaia się o zasiłek.
4) Liczbę aktów w Izbie skarbowej.
5) Bardzo krótki opis, gdzie podanie zostało 

wniesione i kiedy.

I Wszystkich, którzy żądają od redakcji informacji, 
wyjaśnień, odpowiedzi, prosimy pisać atramentem, 
krótko, zwięźle, jasno i czytelnie na arkuszu papieru, 
a nie na świstkach. REDAKCJA.

* $  *

W. P. Sikora Wojciech, sekr. Kółka roln.: Sprosto­
wanie było umieszczone * numerze 42 „Piasta" z dnia 
20-go paździemikr. b. r. Późniejszego nie umieścimy, nie 
odpowiada przepisom ustawy prasowej. — W. P- Jan 
Wilk, emeryt urz.: Zaczynamy drukować pouczenie
o prawie SD&dkcwem, czyniąc zadość prośbie szeregu 
naszych prenurcneralfóiw. —  W P. Jan Urbaniak, Lipnik: 
Zasiłek za syna, który brdac żołnierzi m utopił się 
j  . zasie kąpieli, nie należy eię. —  W. P Juljau F„ 

Babice n/Sanem: Treść tFaha nie wydatkujemy. — 
W. P. Ludwik Klimczak" Odpisu podania redakcja nie 
pr siada. W nowym podaniu rzeba będzie daó więcej 
rzeczowe motyw y, które przemawiał rńy za Panem. — 
W. P. Mateusz Kość, Rokietnica: Jeżeli Pan potrafi udo­
wodnić, że Kółko rolnicze nie otrzymało awiiza o na­
dejściu wagonu z superfosfatem, to dyrekcja koleji musi 
wziąć odpowiedzialność na siebie. Trzeba będzi. zasią- 
gmąć porady jakiegoś doibrego adwokata. — W. P. Ignacy 
’1'a ir ' ”i: 0  ile nowy wójt nie znajdzie w aktach gmin­
nych zapisków, ii Pan nabywał w gminie „Pożyczkę 
odrodzenia", to nikt nie ma prawa zmusić go dc'tego, 
by yydal takie zaświadczenie. J o  do drugiej sprawy, 
to decyzja zależy tylko od Banku roftiego, Dobrze by­
łoby, oy wszyscy osadnicy tamtejszej okolicy wnieśli 
w tej spraw5* zbiorowe podanie do Banku rolnego do 
Centrali w Warszawie. — W. P. Walenty Juszczyk, 
Szczurowa: 1.700 cetaarów t. j. 170 tomn, kl ire można 
załadować na 17 -wagonów 10-tomnorwych. —  W. P. Ste­
fania Bokac, Wietrzychowice; Z listu trudno wymiar-- 
kować o co się Paul rozchodzi, proszę napisać nam 
krótko a czytelnie. — W. P. Władysław Starzyk: Kie­
rownik szkoły otrzymuje mieszkan-e bezpłatne w bu­
dynku szkolnym. Ma prawo użytkowania gruntu, który 
jest własnością szkoły. — Zwierzchność gminy Poręba: 
Adresu warsztatów, ć które Panowie zapytujecie, nie 
znamy. — J. W.: Jeżeli gmina da świadectwo ubóstwa, 
to trzeba wnieść podanie do szpitala o z wolnienie pła­
cenia tej kwoty. Jożeli nie da, to zapłacić trzeba będzie. 
W. P. Józef rUanik, W. P. Albin Krogulski, W. F. 
Zofja Kowalczyk, W. P. Stanisław Markucki: Odpowiedzi 
listowne wysłaliśmy w dniu 13 listopada 1929.

Pklac r 1 P olk i!
Zima sie zbliża, a przecież każdy z Was 

może nabyć u nas potrz*bne towary o 
połowę taniej, niż w Waszych miejsco­
wościach.

Wszyscy kupoy z całego kraju a nawet 
z zagranicy, kupują wszelkie towary w Ło­
dzi, zą,które W/  później ciężko zapracowa­
nemu pijniądzmi płacicie znacznie drożej.

Firma nasza daje mpżność każdemu na­
bywania towarów z pierwszego źródła — 
wprost z Łodzi o połowę taniej, niż w Wa­
szych okolicach bo cały komplet towa­
rom, nadających się do każdego domu, 
tylko za 43 zł. a mianowicie: 3 m. kortu 
letniego, czysto wełnianego na eleganckie 
nbranie, lub palto jesienne ’ męskie jako 
też 1 damskie (kok)’- podług wyboru) 3 m. 
jedwabiu w (licznych n ijmodniejszych 
deseniach, na elegancką suknię damską, 
3 m. zrUru na męską, dzienną koszulę lub 
2 bluzki damskie, 1 chustka tarecka na 
głowę w najładniejszych wr rach, 1 para 
kales onów z dobrej dymki, 1 koszula haf 
towana damsjia i 2 skametek rwemo- 
wanych.

To wszystko rrzem wysyłamy tylko za 
43 zł. za zaliczką pocztową po otrzymaniu 
ąis :own«go zamówienia — płaci się przy 
odbiorze towaru.

Uwaga I Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż
0 ile towar się nie podoba, przyjmujemy 
gó z powrotem, a pieniądze zwracamy. — 
Ci, którzy uadeślą zaraz 3 zł. nie płacą 
kositów opakowania i opłaty pocztowej. 
Omijajcie pośredników i przekupniów, 
napiszcie zaraz do naszego składu fa­
brycznego:

„Polaka Prndukcja  
Ł M i ,  skra. poczt, 5 6 .

Ha żądanie wysyłamy iPwtrowane cenniki 
1306 (-) bezpłatnie.

u :  iiiiiHiiiiHiiiHffliHHih .HnmifbiHtłtiHriutiWfititHtłiiłffiitiinittiflimtiii
Z ptwedu wielkiego pobyta 

na nasze zegarki
Tylko dla reklamy

postanow iliśm y rozprzedać
je s z c z e  1900 sztuk

p o  następujących cenach, które do 
dn. 1 grudnia 1929 na listowne za­
mówienie wysyłamy pocztą, a mia­

nowicie 600 Bztuk zeg. ? sekundnikami i dewizka" 
ml, z  gwarancją na 10 lat (zamiast z?. 25) 5.35. 300 
®xt. lepsŁ gat. fantaz. zł. 6.50 i 7.50. 300 szt. lepsz. 
gat. marki „Chronomełre“  prima po zł. 8-jO, 10.30
1 13.50. 200 szt. lepez. gat. ze świecącym cyferbla­
tem lub z now. franc. złota po zł. 8.50,10.50, 13.50. 
400 budzików  stołow ych niklowych po 10.50,
12.50, 1S.75. 100 szt. na rękę z paskiem po 9.20,
12.50, 14.50 i 17.50. 5® lepsz. gat. ze świecącym 
cyferbl. po 17.50 i 22.00. 50 szt. lepsz. gat. z no­
wego franc. zteta po zł. 15.75, 18.22 25.00 — razem  
1900 sztuk. — Za koszta przesyłki płaci kupujący.

FABRYCZNY SKŁAD ZEGARHÓ M. POZ­
NAŃSKI, WARSZAWA -  NOWY ŚWIAT.

C h c e s z  o t r z y m a ć  p o s a d ę ?
Musisz ukończyć kursy fachowe, k-n-es- 
pondencyjne profesora Sekułowicza, War­
szawa, Zórawia 42 y. Kurny wyuczają li­
stownie buchalterii, rachunk Dwości ku 
pieckicj, korespondencji handlowej, ste- 
nografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu św-’adectwo. Żądajcie pros­

pektów 33 (1—3).

|  Najlepsza kosa ®
®  rzeczywiście doskonała, f ?
’ C ile wątpisz, czytaj zdanie ^  

©  nabywcy, który po koszeniu jol 
®  tak napisał:

^  Strzałkowice, 7/1 1929 @
op. ipow. Sambor, Woj. Lwów. ^

« ' Mamy zaszczyt podziękować a  
ójfc "-iń-kiej firmie za kosy marki w  

„SZCZYT", któreśmy w zeszłym 
roku u trzymali. Wszyscy o Jbii r- , 
cy ś lą  "tokrotne podziękowania 
za tak dobre i: n-dające się na- (jjjj 

4  rzędzia rolnicze.
Andrzej Smereka.

00©tr®©®©©®'?#®©©
UNIEWAŻNIAM zgubioną .książeczkę 

wojskową na mzwirko Wincenty Lizak 
nr. w roku 1901, w Wieprz cu, pow. 
Maków Młp.

Życie płciowe I
W obec braku gotówki — wiel­
kiego zapasu książek, dajemy 
13 cennych, pożytecznych ksią­
żek tylko za u zł. 1) Dr. Jozan :
„Życie płciowe kobiety11. Porad­
nik lekarski. 2) Dr. Werner:
„Lekarz domowy-masaż“ . Le­
czenie wszelkich chorób. 3) Dr.
Misiewicz: „Samogwałt męż­
czyzn — kobiet“ . 4) Dr. Wemin 
ger: Tajemnice kobiet i męż­
czyzn". 5) Dr. Korabie wicz:
,,Choroby weneryczne*'. Doda­
jemy 5 innych, pożytecznych książek, razem 10 
książek tylko za 5 zł. wysyłamy za gotówkę lub 
zaliczką pocztową, na wydatki załączyć zł, 1*50. — 
(można znaczki pocztowe). Ogłoszenie załączyć.

Warszawa. Redakcja „Św it“  Nowowiejska 32-6.
34 <1-4).

P A R C E L A C J E
BANK ZIEMSKI, Lwów, Rutkowskiego 8, II p. 

ma na sprzedaż w majątkach:
KOSZYŁOWCF powiat Zaleszczyki 220 
morgów. — DYTiATYN w powiecie roha- 
tyńskim okol ) 70 morgów. — MYCZKÓW 
w powiecie liskim około .90 morgów — 

wreszcie grunta około Zborowa.
Cena od 140 do 250 dolarow za mórg na 
bardzo dogodnych warunkach kredyto­

wych od 2 do 10 lat. 27 (1—3) 
Informacji pisemnych, udziela się za na­

desłaniem znaczków pocztowych.

B a czn ość  W łośc ia n ie !
S W Ó J  D O  S W E G O .

Wszyscy włościanie zamieniają swój len, konopie, pakuły, n ełnę i t  d. m  
mat-rjaly gotowe, jak płótnu, cajgi, barchany, sukna, ręczniki, obrusy i L d.

tylko w swojej jedynej w* Lwowie krajowej firmie 
25(1-3) „P LOTN0 “

SPÓŁKA KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO, LWÓW, GROPECKA 93(97
Należy więc surowce wysyłać tylko do swojej, a nie oh cel nam ♦imy, gdyż 
tylko nasze „PŁÓTNO" dba o usunięcii wyzysku Rolników i Ich zadowolenie. 

Żądajcie cenników i próbek.
AC DOTÓW PRZYJMUJE SIE ZA WYSOK\ PROWIZJĄ.

m flasz środek zwabiający
(tajemnica leśniczych) 26 (1—3)

c k u  ą z w i“r”  ia na k ilom etrow e odległości. Ubywając naszego 
ś r o d k a  z ł a p  i e ć  5 e w cią g u  pierwszej nwcy jjirt gwarancją każdogo 
lisa, kuną, tciićrza, wilka i t. p. Zwierzęta dadzą się tym  środkiem  
zw ob ić w  każde m iejsce. Najlepszy środek zwabiając^ świata. 
Tysiące dodatnich cyynikśw. Tysięce podziękowań. ciągu 10 dni 
złapano za pom ocą tego środka 24 lisy, w  8-m iu dniach 7 kun itd.

Środek zw abiający na l i s y .............................. . z ł  10’50
„ kuny i tchórze razem  zł. 10’ —

Plus porto. Wystarczy na całą zimę. Wysyłka za zaliczką. Przy przedpłac5*! franco.

N A Y I T A I j  A .  Ć L  M u z l l h e i m  3 3 2  ( S z w a j c a r j a ) ,

Około 1000 mórg K S ^ f c o f f i
do sprzedania. Osławski — Kraków 2.

O k a s y j i t c  k u p n o .
82 morgi ziemi w jednem planie, połowa 
drenowana 7 mórg łąki, zabudowanie 
w dobrj m stanie, 200 drzew owocowysh 
3 konie, tO bydła, 2-e maciory z prosię­
ta mi i drób wszystka maszynerj.i z peł- 
nem żniwem — od mia”ta gdzie semi- 
narjum i gimnazjum i koleji 2 ki]m za­
raz na sprzedaż. Cęna 35.000 tys. wpłaty 
2o 000 tys.— Spr/edam spowodu chm-ohy 
Józef Szymala, Ostrzeszów Ul Miko­
łaja 254. W. P. n: odpowiedź pmsze

znaczek załączyć. 46 (—)

„M ik o ła l  HoSołśn!^!* rocznik 1°93 
unieważnia zgubiona, książeczkę wojsko­
wi- wydaną przez P- K. U. Czortków*.

H K Z P Ł A T N I E
.(eóaktor Szyllor-Szkol- 
nik (autor prac rauko- 
u y d  \ określa chara!;- 
ter, zdolności i przezna­
czenie bezinteresownie 
Napiflz Imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz analizę darmo 
Poznasz kim jesteś, kim 
być m ożesz. Warszawa,
Psycho-Giafolog Szyller 
Szkolnik. Nowowiejska 
32, m. 6. Znaczkami po­
cztów erai 75 gr. na prze­

syłkę załączyć.
P rzy jęcia  osobiste p łatn e  godz. 11-7 w ieczór.

Chem ka D-ra Frtnzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany śro ek 

(nacieranie) urzeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. Żądrć ̂  aptekach

W Y R Ó B  i  G Ł U W N A  S P R Z E D A Ż

\\VkM ®. P D M J I A S C U A
L w ó w , K o p e r n ik a  1.

Przeczytaj I i

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 
zawierający wiele uajnowszych wynalaz­
ków i niezbędnych prze Imiotów w każ­
dym domu, jak “adjo, eufony. gramoiony. 
maszyny do szycia, zegary, platery i t  p. 
rzeczy. — Wszystkie nasze towary sprze­
dajemy na waruukach n iezw yk le  d o ­
g o d n y c h  i na długotermiuowe spłaty. 

Zwracać się do firmy:

MJ/T. „Emow M. U koii,
W arnzawa, Z ielna  11. teł. 121—66.
42 (1 -3 )
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NitcłaiHiLO w y s z ło  z  drcakca

P O U C Z A J Ą C E  D Z I E Ł O !
W książce tej omówione są na podstawie licznych i wieloletnich doświadczeń, przyczyny, powstawanie, oraz leczenie cierpień nerwowych.
Te ewangelię zdrowia przesyłam

Z U P E Ł N I E  D A R M O
każdemu, kto zwróci się do mnie podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają niezwykłą skuteczność tych sposobów, jakie podaje ta jedyna w swoim rodzaju niestrudzona, sumienną, 
fachowa praca dla dobra cierpiącej lndzkości.

Kto należy do licznej rzeszy chorych nerwowych, kto cierpi na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsggpo^ć, 
zaburzenia żołądkowe, przeczulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową niemoc ciała, lub na inne objawy choroby ten powinien

za op atrzyć s io  w  roo»ą, p rzy n o s fą są  i lną  k s ^ l e c i k ą !
Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otnchę i pewność, że istnieje pewna droga do zdrowia i radości życia.
Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do ERNEST PUST^BMAtK, BERLIN S. O. KiCMUELKlSKHPUlTZ Nr. 13. ODDZIAŁ 327 .

BLEDMfCi
BRAK KRWI USUWA

Mra KRZY5ZT0F0RSKSEG0
WINO CHINOW0-2ELAZISTE

na maladze hiszpańskiej 
reguluj* *ł»boiei kgbiece. dodaję aiiy, podnieca 
apetyt, przyczynia krwi, położnicom za­
dziwiająco szybko przywraca siły, a apę- 
oalniB polewane prani lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólneip, oberwaniu, braku oehoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fizycancm i umysłowem. Do na­
bycia w aptekach i droperjaeh do miejscowości 
gdzie niema na składzie można zamawiać wproat 
z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się 

przed podróbkami, — żądać wrrainle
Mra KRZYSZTOPORSKIEGO
WINO CHINOWO-ZELAZISTE

Naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Flaazka mniejsza z pczes. zł 5*60, 5 flaszek 13 zł 
Fłąąska podwójna ,  zł 5*—, 5 * 22 zł

Wyłączny akład i wyrób na Ppłskf

Faftryta cheiBiciia Mr Hnyszfolorski, Tarnńw 5.

BALSAM KAPUCYŃSKI
l  orłem wyrdbu Mra Krzysztoforstriego

Dodiug przenisa O, Norberta z Pragi.
Najskuteczniejszy w bólach i kurczach 
łolądka, usnwa złe trawienie, pobudza 
anetvt niezawodny w nudnościach, sła- 
bjściach, wymiotach i omdleniach, nie­
oceniony środek W czapie podróży i piel­
grzymek- oraz w słabościach kobiecych. 
T,eczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa 
ból zębów, gardłą, dziąseł, chrom zęby 
od zepsncia. Jako niezbędny środek do­
mowy w!nien być w każdym domu — 
w nagłych wypadkach oddaje nieocenio­
ną przysługę. Żądać wyraźnie balsamu 
kapucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzy* 
sztoiorskiego, naśladownictwo energicznie 

odrzucać.
Każda prawdziwa butstlca jest zaopatrzony 

plombą metalową z urłem.
Cena za 5 fi. z przesj iką zł. 10. — 10 fi. 
zł. 19. Fabryka chemiczna Mr. Krzyszto- 

forslń Tarnów 5. 1138

KOBIETY! wewuętrani* oberwaną, albo wypada je| 
błonę t. j. przepuklinę w pachwinie, na 

albo gdy przebyła ciężkie połogi lub 
krzyżach i pod łopatkami — dalej 

z to

Jeżeli którą ? was jest 
macica lub ma pękniętą błoi 
ppdbrznszu lub na pępku, al 

j e i  s tego powodu aierpl pa ból i pieczenie w plecach, 
poi i « w r ó t  głowy, bóle i nieetr.w no«c totądke itp. Otóż prteK (0 aU;e ai Dje2(ioin,  do ao - 
, .kra  ca gobia tycio, t -  niechaj każda z ta fach kobiet, nawiedzoną którąkolwiek z tyohżn chorób 
odm*«{, ną x calem xanfan<ant i zwróci nataie tub piseęmie po odpowiedni bandaż do specjalisty

. ,b o n d a 2 u s (a  Ł. P O IA c z e k  w  S c m b o rz e  18 a " .
bandażą należy podań oo następuję: _1) objętość nitką

w ’ »'obJetoió po sx irzneh, 3) objętość wokoło poniirj brzucha, 4) wiek, Bt zaięcie, 6, I] ■ 
P W  , «■ -rsaedue mi   ' ’

Przy zamów.enin 
-  *> PblłtoM w*ei
przebytych połogów, 7) » i e azozefó.. ' opir zwego utedomayanty i cierpieć 

(Cena od 18 *ł. do 40 JT). 
liStozrnje załatwia aię wecyetl o d-=Bkratni( N 1322

N iezbędna  jest w  każdym  d om u  d o b ra  m aszyna do  szycia
PypŁ S i n ? e r a

» .  K U L E S Z A
Firma egzystuje °d 1300 r.

Pol.'*# maszyny ao szycia systemu SYNGoRA od 190, 285 do 300 zl. nowe, 
gwarntow-ne lobroci. — Po nadesłaniu 5Q zł. każdemu maszynę prześlemy 
na miejsce. Ostrzegą ai? pic przepłacać u_poką.yyjh handlarzy. Żądać cen­
nika" Z_ di)broć maszyn otrzymaj emy tysiące listów poohwąluych. Prawie 

8 mil jony :«st w użyciu.
U W A G A I  Maszyny iitmknrencyj ne, jakie weżąpowsiacn na furach han- 
■ arc- — tylko po 2au zi. za bęnenkowe, nożne z wszelkimi aparatami

z?pa;ewytB*- 1" (1—6)

KTO
fsazoe zupełnie nie posiada u siebie 
radioodbiornika lub też życzyłby sobie za­
mienić względnie uzupełnić swój na naj­
nowsze typy powinien natychmiast zażą­
dać nasz ostatni ilustrowany cennik któ­
ry wysyłamy odwrotnie i bezpłatnie. Osta­
tnie nowości w radiotechnice. Ceny fabry­
czna. Kredyt długoterminowy. Obsłnea na­

tychmiastowa, faehowa 1 sumienna. 
Zakłady Radiotechniczne „UN1WER3AL1 

Lwów, Kołątaja 3.

fcStfRRłagafjflc gESJJ .  Ł"a9fc5»OWN"aT
t r o e r . R adca S ą d ow y

S ta n is ła w  Howak
prowadzi 

hian relarf ę gjwokackj
w  M y £ l e n i ( i i : h .

l a m i e
1) Gospodarstwo 117 mórg ziemi 

pszennej w tem 30 mórg łąki i 20 mórg 
lasu grubego, budynki wszystkie tnurt> 
wane twardo kryte. Wi-etki ogród owo­
cowy. 12 szt. bydła, 4 konie, 16 s*‘ . 
Świn i w «szy.stek drób. Wszystka ma­
szyneria komoletna. Szkoła, koścyół 
w miejscu. Od stacji kolej. 4 kim. Z oa- 
lotemroczi dm żn:wem. Cena 45.000 zł. 
Wpłrty 30.000 zł.

2) Gospodarstwo 5t> mórg ziemi pszen­
nej w tem 8 mórg łąk1", 4 morgi lasu 
grubego, 3 stawy rybne, w tem wodny 
mijn, ziemia w jedne a plamie. Budyn­
ki murowana, 4 szt. bydła, a konie, 5 
Świn i wszystka maszynerja kompletna. 
Szkoła, kościół w miejscu. Od miasta 
i Btąeji kolej. 5 kim. Cena 32.000 zł.

3) Gospodarstwo 46 mórg ziruni pszen­
nej w te® 5 mórg łąki, budynki muro­
wane, twardo kryte, iw tem 5 szt. bydła, 
para koni, 5 sz., Świn. Wielki ogród 
owocowy. Ocl miasta i .stacji kolej. 4 
kim. Cena 25.006 zł. Wpłaty podług 
ugody.

4) Gospodarstwo 50 mórg ziemi pszen­
nej, budynki murowane, twardo krytp 
w tem 4 morgi laau 5 mor* łąki, 5 szt. 
bydła, 3 komje, 8 świty Wielki ogród 
owocowy. Wez, stka maszynerja kompl- 
Qd miasta 3 kim. Cena 25.005 zł.

5) Gospodarstwo 38 mórg ziemi psząn 
aej, w tetr 8 mórg Ią’d, I morga ogro-. 
du owocowego, Budynki mm oware.
4 szt. bydła, 2 konie, 3 świnie. Od 
miasta 5 klin. Stacja kfilej. w miejscu. 
Cena 18.000 zł.

6) Gospodarstwo 2" ..órg pszennej 
ziemi, w tem 3 morgi łąki, 3 szt. bydła, 
1 kon, 3 ez-t. Świn wszystkii maszyny 
kompletne. Budynki murowane, twardo 
kryte. Cena 13.000 zł.

Gospodarstwo 17 mórg ziemi żytniej 
i paseimej, w tem 2 krowy, 1 krni, z ca- 
łotemroezneru żniwem. Od rnirsfi 3 kim. 
Cena 10.000 zł.

7) Gosnodarstwr 11 mórg zi imi pszi n- 
nej iw wielkiej kościtlrej wsi, przy du­
żym dworze, w tem 2 kreyy i 2 £v mie. 
Budynki murowann i z drzewa. Cen-1 
7.0f»i zł.

Dom z dużyf ogrodem ow-oaowjmi
5 warzywnerm i kuźnia w w i e l k i k o ś ­
cielnej wsi. Cena 6.000 zł.

8) Kamłzmca z interesem w mieście 
powiatowem, przy ryni-u, wielki ogród 
owocowy i warzy-./py. Ceną 13.000 zł.

żgłosz-eria przyimuje:

Ignssy Zdunek, Kępno, now i 489
Na odpowiedź proszę dołączyć “mą­

czek na 50 gr. _ tlpratza się wszystkich 
wybierających się w celu kupna tabierać 
żn sobą zadatek aa aawarcio aktu, co- 
najmriej 1.506 zł.

d c  s ^ y r e ^ a n S a
gospodarstwo 2-6 morsów ziemi ogrodowej 
w jednym kawałku, wraz z bu lynkami 
i inwentarzem, przy stacji koleiowei na 
linji Kraków- Zakopane. Dworek Resztówka 
Miejsce letniskowe. Cena i warunki sprze­
daży bardzo przystępne. — Wiadomość:
WINCLsfśTY TA B O R , Ś.EŃSZS. 44(-)

Drzewka i krzewy ow ocow i i ozdobne.
Kto cKc« mieć piękne drzewka i kjzewT owo­
cowe i ozdobne, jak równie* wyborowy na«it»aA 
wąrzywnę. kwiątowę i patteyma, c•balio Wria-
lows, natztędzia ogrodmeze, nawozy pztuęrne 
dla osrodnietwa. środki chemiczne do w nici jm 
ą?kqdnikami roiim, niech je knpi W naiłttA,r»yŷ i

naszych
ZAKŁADACH OGRODNICZYCH C.UUUCH

istniejących od. rolni 1805 w Warszawie, 
ul. Ceglana 11, dom własny. Filia składu na* 
eion i narzędzi — ul. Stankiewicza 11 róg Mu*
Siatkowskiej, docj własny. Cenniki rozsylajM sąvUsny. L

t żądanie, 1?57

B a w o l i  R o d a c y !
Jako pochodzący z Małopolski, z pow.

żywieckiego, proszę wszystkich moich 
rodaków, którzy mają wyjechać za 
kupnem —• zgłosić się da mnie celem 
zasiągnięcią informacji, które udzielam 
jako firma, eadawoiie zapisana i przez 
Województwo podtwjerdzopą,

Z calem aąufaniem mogę poleci^ ua- 
stępująpe majątki:

1) parcela dworska z obszaru dworu
166 mórg ziemi z zabudowaniami' oraz 
żywym i martwym inwentarzem. Cena 
45.000. Wpłatą 20,000, dalszo 4o Państw. 
Banku rolnego.

2) 40 mórg z odpowiedniami aabudo- 
waniami i całakwitem martwem i ży- 
wem inwentarzem. Cena ł8.0Q0. Wpłata 
10.060.

3) 32 morgi ziemi pszennoburaeąanej 
wrąz z zabudowaniami i żywym i mar­
twym inwentarzem. Cena 14.000.

4) 16 mórg wraz z zabudowaniami ma- 
sywoemi. żywym i martwym inwenta­
rz om za 9.000 zł.

Oprócz tego mam wielo innych ma­
jątków do wyboru. Na inforaoje dołą- 
ęzyć znaczek pocztowy za 50 groęzy.

Zaręczam wszystkim, że załatwiam 
wszelkie transakcje szybko i sumiennie. 

JAN HUCZEK,
KĘPNO. UL, OSIŃSKA Ł. 458-

— ------------------ ----------------------— -T-zr-rr-------
O S C o ło  5 0  m o r g ó w

połą jest do sprzedania kelp Głogowa, 
powiat Rzeszów, w całości lub częścio­
wo. Cena 11.000 dolarów. Bliżąza wia­
domość w trafice WPanr Fiscbm-ana 
w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka ij. 3-

1302 1 -50)

Brusiki naturalne
s ą  w y ś m i e n i t e  

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  
p o  c e n i e  d e t a j l i c z n e j  
z ł .  1 , 4 0 , 1 . 3 0 ,  1 .2 0  i 1 ,1 0 .

J K
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JEŻELI wiedzieć jak N A J Ł A T W I E J
otrzymać pozwolenie na prawo posiadania broni myśliwskiej 
rani prawo polowania to kup sobie*™

Ludowy Kalendarz 
M Y Ś L I W S K I

n a  19BO ro k .
Cena kalendarza z przesyłką zł. 3, które muszą być nadesłane 
z góry przekazem poeztow ym  lub przez P. K. O. Nr. 17.320. 

Za zaliczeniem kalendarza nie wysyłam y.
Nasz dokładny adres:

Ludowa A gencja P rasow a , 7 c (12)
Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 95.

Każdy gracz na polskiej loterji
powinien sobie nabyć bardzo ciekawy

"  r «

99 l
na 1930 rok.

Z kalendarza tego dowie się każdy grasz,
jaki jest plan polskie; loterji, jak grać, by wygrać

jakie są l o te r j e  na całym świecie
czy warto grać? Gdzie najszczęśliwsze losy nabywać? 
Cena tego kalendarza z przesyłkę pocztową wynosi zł. 3 gr. 50.
Pieniądze należy przesyłać zgóry przekazem pocztowym lub przez P. K. O. 

Nr. 17.320, gdyż za zaliczeniem przesyłek nie uskuteczniamy.
Nasz dokładny adres: 7 d ( l—)

Ludowa Agencja Prasowa w Warszawie Marszałkowska 05.

UWAGA! R O L N I C Y  UWAGA!
Pierwsza krajowa fabryka płótna „DOBROBYT" Lwów, Zamarstynowska 29.
Zamienia wszelkiego rodzaju surowce jak len, konopie, pakuły i t. d. na 
rozmaite płótna, cajgi, zefiry, barchany, ręczniki, obrusy, wsypy, poszwy. 

) sukna i t. d. na najkorzystniejszych warunkach.
J«dynl« firma „D © 3ł8©B YT“  MOŻE jakością i zw iększoną wy- 
d a .n o ś c ią  m atarja łO w  za  s u r o w c e , z a d o w o l ić  naszych rolników, 
dlatego też należy się jedyuie do niej zwracać. Na wszelkie zapytania wy­

syła się darmo próbki i cenniki. 24 (1—3)
n m if f lu ie m t j  na w aru n k ach  jak n a jk o rz y s tn ie js z y ch '

Baczność Rolnicy!
Tysiące rolników  przekonało się, że surow ce jak Jen, konopie, 
pakuły wełny i t. d. m ożna najkorzystniej zam ienić na wszel­
kiego rodzaju płótna, cajgi, barchany, sukna, chustki itd. jedynie
w Pierwszej Lwowskiej Konkurencyjnej Tkalni Włościańskiej

„W ŁO ilN O ?O L“ Lwów, ul. W ybranow skiego  2.
która jako najstarsza tego rodzaju firm a w e L w ow ie  m oże 

w łościaństw o zadow olić. —  Żądajcie cenników  i próbek.
A g e n tó w  n a  k o rzy stn y c h  w aru n k a ch  p r z y jm u je  się . 23 (1—3)

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
:—  S tr o n a  oglosaieiS  d z i e l i  s ię  n a  4  s z p a lt y .  — S t r o n a  t e k s t u  d z i e l i  s ię  n a  3 s z p a lt y .

Ogłoszenia na J stronie za T min 1-szpaltowy 
Zwykł# ogłoszenia na stronie 4-.-?zpailotvej za ! wiersz mm 3.0 
W tekście na stronie 8-szp s itow e: za 1 wiersz mm , 60

l Zi 
&

Cala strona 4-szpaltowa po tekście 
Układ tabelaryczny cyfrow y, kolorowy

śOO/o
na ostatnie

450
stronie

Drobne ogłoszenia za słow o 25 groszy, naWmioi . . . 3 zł
Cela strona S-szpaltowa vr tekście - , • . . 000 zł .    , __ .„.
Cała strona tytułowa -  .1000 zł | ®/o drożei

Ogłoszenia tylko za gotów kę. — Za terminowy druk ^dmintetmeja ni< op ow ia d a - — Cen? posryższe obowiązują o t  dnia o-yf<meaia — O l ogbm eń  dtu^oterrrnmowYeii i biurom ogłoszeń raba
W ychodzi w© w torek z datą niedzieli. stosownie do umowy — Ogłoszenia zagraniczne lOOol® drożej. W ychodź! w e w torek z data niedzieli.
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